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Nowa manifestacja w spraw ę opłat
4000 studentów

nie opuszcza murów Politechniki

NOWINY CODZIENNE

Okota godz. 11 przed południem 
na Politechn ice W arszaw skiej
zaczęli grom adzić się masowo stu 
denui ze wszystkich uczelni w a r­
szawskich. C godz. 11.30 odbył 
się w iec, na którym  m ówcy stw ler 
dzili, że postulaty m łodzieży do­
tyczące obniżki czesnego i innych 
n iezwykle ważnych dla m łodzieży 
kw estyj, nie zosta ły  przez w ła ­
dze akadem ickie uwzględnione. 
Pon iew aż dotychczasowe sposoby 
protestów  nie skutkowały, przeto 
m łodzież postanawia zg iom adzić

się masowo na Po litechn ice i nic- 
opuszczac je j aż do czasu, gdy po­
stu laty je.i będę uwzględnione 
w  całości.

P izem ow y spotkały s ię  z eniu- 
zjastycznem  przyjęciem  Zorga­
nizowano naprędce na PoUtech- 
ce straż porządkowa, której p rzy­
dzielono zielone opąski na ram io­
na. N a  czele straży stoi komen­
dant (b ia ła  opaska) Od godz. 3 
rozpoczęto się wydawanie ob ia­
dów dla poszczególnych uczelni.

O godz 3 30 przyjechał na Po

n a s z e  a b c

P?jvrót do st?rych 
gw aranryj

( j )  Rorw tij wypadków  m iędzy­
narodowych idzie  w  myśl na­
szych przew idywań. Usłyszeliśm y 
w  sobotę szczęk arm at n iem ie­
ckich w  N adren ji, słyszym y od 
n iedzie li i  d łuższy czas będziemy 
słuchali dźw ięku oburzonego kra- 
■omówstwa w  Paryżu  i Genewie. 
Londyn, m n iej wym owny, wypo- 
wi< dział ju z  sw e lakoniczne i 
w ażkie zdan ie: potęp ia  gw a łt, o- 
f ia rew u je  F ran c ji pomoc przez 
„w p ływ  uspakaja jący", sp rzeci­
w ia  się uznaniu kroku N iem iec 
za „ak t a g re s ji"  i... p rzy jm u je te­
zy H itle ra  za  podstawę do dalszej 
dyskusji. M ów iąc język  em bru­
ta ln e j prawdy, oznacza to pełną 
akceptację kroku niem ieckiego. 
Odnosi się w rażen ie, ż« A n g lja  ( i  
n ietylko A n g lja )  była  pou fn ie 
przygotowana do „ ta it  accom pb" 
i zgó ry  udzieliła  sw ej zgociy.

Postaw a rządu angielskiego w y 
trąca F ran c ji broń z  ręki i  może 
postaw ić w  tem kłopotiiwsze po­
łożen ie im  da le j w  swych fra ze ­
sach zaangażu ją się czołow i po li­
tycy francuscy O dw rót jes t za ­
wsze przykry... N ie  u lega zaś 
w atp 'iw ości. że zan iechanie od­
wetu za  N adren ję  ściele N iem ­
com prostą drogę do dalszych 
zdobyczy. D otyczy to przede­
wszystkiem W iedn ia , k tóry mogą 
ochronić bagnety w łoskie, ale 
którego (w  razie  przeciągania się 
w o jny ab ifyń sk ie j) spewnością 
nie ochronią papierowe traktaty, 
ani skrupuły narodowo - soc ja li­
stycznego sumienia. „N ie ład n ie  
jest zaczynać w ojnę bez powodu 
—  mawiał F ryderyk  W ie lk i —  ale 
powód p rzecież zawsze się zn a j­
d zie". A  kanclerz H itle r jes t w e ­
dług sw y-h  własnych wynurzeń 
w ielb icie lem  starego Fryca.

W  tych warunkach gw arancje 
bezpieczeństwa [ pokoju prze no- 
(zą sie znów na ostrza bagnetów, 
skad, jak  się błędnie zresztą zda­
wało prze fru nęły  w 1919 roka 
do zie jących  nudą sal pałacu L i ­
g i Narodów  Dla Polsk i, chron io­
nej od zachodu przez gw arancje 
słabsze od lokam eńskich. nasuwa 
się ciężk i problem  dotrzym ania 
innym kroku w  zbrojeniach. S ła ­
bym naszym punktem nie jest 
brak m aterjału  ludzkiego, ani w y­
czerpanie nerwowe, jak  gdziein- 
cz ic j, ale nasza s j „uacja gospo­
darcza. Dużo się dziś o n iej mó­
wi, a le w ic ie  ludzi traktu je ją  ja ­
ko niezależne, zam knięte w sobie 
zagadnienie. Tak ie rozumowanie 
byłoby błędne N ie  jesteśm y, my, 
Po lacy  —  w szklanym słoju, ani 
pod kloszem. Trzeba  o tem pam ię­
tać, gdy się podaje środki na­
prawy. P rzy  polityce „równan-u 
w dół“ , p rzy  dabzem  kurczeniu 
się budżetu, nie łudźmy się, że 
urzymamy nasze przygotowanie 
bojowe na poziom ie, k .órego w y­
maga zmieniona sytuacja. O za ­
sadniczą przebudowę życia  go ­
spodarczego wołały dotąd w zg lę ­
dy socjalne —  dziś pcłnvm głosem 
domaga się je j w zgląd  na siłę 
zbrojną Państwa.

Beznamiętna mowa Sarraut
wywołała konsternacją w Niemczech

hteohnikę rektor W archołowsk 
W  chwilę oddania numeru pod 
prasę trw a ją  narady w  gabinecie 
rektora małego senatu S. W . M ło­
dzież oczekuje wyniku konferen­
cji.

Na Politechn ice zgrom adziło 
się około 4 tysięcy studentów i 
studentek 
Przepustk, wydawane są na m ia­

sto w  bardzo ogran iczonej ilości, 
jednak odpow iadają w  zupełności 
zapotrzebowaniom .

P A R ); Ż, 3. 3. P rem jer  Sarraut postaw ien i wobec faktu  dokona-
w ypow iedzia ł przez rad jo  dłuższe 
przem ówienie, które w  streszcze­
niu podajem y:

—  N a ió d  francuski —  m ówił 
p rem jer F ran c ji —  do którego 
sze f rządu zwraca się z tem orę­
dziem, oraz op in ja  m iędzynarodo­
wa, do które j pow inny dojść je ­
go echa, potrzebu ją w  te j chw ili 
słów spokojnych i pełnych um.ar- 
kowania, których objektywność 
stanow ić bedzie kontrast z na­
miętnemu akcentami, jak ie  roz­
brzm iały w czora j z trvhuny 
Reichstagu. w- ' * '

D ia zabezpieczenia F rancji 
przed najazdem  ograniczono Się 
do postanow ienia, że obszary nie­
m ieckie, p-ołożone na lewym  brze­
gu Renu oraz s tre fa  szerokości 
50 kim. na prawym  brzegu będą 
zdem ilitaryzowane. N iem cy nie 
m iały prawa utrzym ywać tam 
w ojsk i budować fo r ty fik a cy j. —  
Rząd Rzeszy w j stąpił sam z in i­
cja tyw ą, która doprowadziła w 
4925 r  do z-w nrcia  paktu reń­
skiego w Lotarno.

M otyw y, na które powołu je się 
rząd niem iecki, nie są bynaj­
m niej uzasadnione, a jeś liby  na­
w et były, to raąd niem iecki nie 
jes t w  najm niejszym  stopniu upo 
ważniony, aby sam sobie w ym ie­
rzać sprawiedliwość.. N ik t nie 
może tw ierdzić, iż  okoliczności 
w ym agały szczególnego pospie­
chu. N ikt, nawet. N iem cy.

W  dokumencie wręczonym am­
basadorowi F ran c ji rząd nie­
m iecki proponuje po uchybieniu 
swym dobrowolnym  zobow iąza­
niom zaciągnąć nowe zobow iąza­
nia. N ie  rozpatryw ałem tych pro­
pozycji z dwóch pow odów : Przc- 
dewszystkiem  dlatego, iż  drugi 
już przykład w okresie jednego 
roku, co do odrzucania Jedno­
stronnego uroczystych zobow ią­
zań przez rząd niem iecki, nie mo­
że w  nas budzić zau fan ia  w sto­
sunku do jego  nowych propozy- 
cyj. D rugi powód jes t jeszcze bar 
dziej w yraźny: Z jashrawem  po­
gwałcen iem  prawa rząd niem iec­
ki skierował do stre fy  zdem ilita- 
ryzow an tj znaczne oddziały w o j­
skowe, przyczem  uczynił to, nie 
u jawniwszy uprzednio swych in- 
tencyj uwolnienia s;ę od uroczy­
stych zobowiązań. Jesteśm y w 
sposób jakna jbardziej brul alny

nego. N iem a ju ż  pokoju w  Euro­
pie i n ie będzie możności utrzy­
m ywania stosunków- m iędzynaro­
dowych. jeś li tego redzaju  m eto­
dy staną się powszechne.

P o  dokładnem zbadaniu sytu­
ac ji w  imieniu rządu francuskie­
go oświadczam , iż  zam ierzam y 
u trz .m ac podstawowe gw arancje  
bezpieczeństwa F ran c ji i B e lg ii, 
które były  konlrasygnOwane przez 
rządy W . Brytan j  i i W łoch  w  
układzie lokam eńskim  N ic  je ­
steśmy skłonni pozostaw iać Strasi 
burga w zasięgu  arm at n iem iec­
kich.

Rząd niem iecki sądzi, iż dobrze 
w ybrał chw ilę d la  sw ego zam a­
chu, która n ie była  chw ilą  r a ty f i­
kowania przez izbę paktu francu- 
sko-sOwieckiego, który za leżny 
je s t jeszcze od decyzji senatu, 
lecz chw ilę  rozpoczęcia okresu 
przedwyborczego.

Rząd niem iecki zapomina, je d ­
nak raz jeszcze, że  We wszystkich 
groźnych momentach naszej hi 
s to rji c ich ły ' w szelk ie  swary, i 
wszystkie stronn ictw a jednoczyły 
s ię dla obrony niezależności na­
rodow ej i bezpieczeństwa kraju.

P A R Y Ż , 9. 3. P rem jer Sarraut 
ośw iadczył vczora j w ieczorem , 
że we w torek  złoży w  Izb ie De 
putow-anych dek larację w spra­
w ie w ytw orzonej sytuacji. W  
zw iązku z zapow iedzianem i inter- 
pelacjanr prem jpr Sarraut za ­
znaczył, że rząd prawdopodobnie 
przeciw staw i się dyskusji nad in­
terpelacjam i, gdyż w  chw ili obec­
nej słowa n ie  mają żadnego zna* 
czenia.

P A R Y Ż , 9. 3. T rasa  francuska 
jed n om yś ln e  popiera w czora j­
sze wystąp ien ie p rem jera  Sar- 
lau t.

Z A S K O C Z E N I W  B E R L IN IE
B E R I IN , 9. 8. O dpow iedz rzą­

du francuskiego na m em orjał 
niem iecki w yw oła ła  głęboką kon 
sternację  w  kołach niem ieckich, 
a zaskoczyła rów nież koła dyplo­
m atyczne Berlina. L iczono się 
w praw dzie w  B erlin ie  z negatyw- 
nem stanowiskiem  F ran c ji w  sto­
sunku do propozycji kanclerza, 
nie Przypuszczano jednuk, by sta 
nowinko to sprecyzowane zostało 
w  tak dobitny sposob, podkreślo­
ny jeszcze zdecydowaną i twardą 
mową Sarrauta.

D z i i  n a ra d a
Uczestników Locarna

P A R Y Ż , 8. 3. Dw ie w czorajsze 
kon ferencje m iędzym inisterjalne, 
w których dość licznie w zię li 
udział przedstaw iciele kół w o j­
skowych oraz m in ister poczt i te­
le g ra fów  Mandel, do którego re­
sortu w łączony je s t zarząd A l- 
z a ij i  i L o ta ryn g ji, oraz w czora j­
sze ośw iadczenie m in istra spraw 
zagranicznych P łandin ‘a nie dały 

j żadnych konkretniejszych zapo­
w iedzi, poza kattgorycznem  
stw ierdzeniem , że F rancja  odwo­
łu je się w  spraw ie ponownego

Nafta
na Ukrainie

Na Ukrainie natrafiuno w okolicach 
miasta Romny w Poltawszczyżnie na 
źródła naftowe.

zm ilitaryzow an ia  N ad ren ji przez 
N iem cy do L ig i  N arodów .

B ardziej konkretnych zapow ie­
dzi spodziewać się można dopie­
ro we wtorek, ponieważ po pierw  
szych naradach z przedstaw icie­
lami m ocarstw  lucarneńskich 
oraz z ambasadorem sowieckim, 
odbędzie się dopiero we w to-ek 
ran- w ie lka  narada w m in ister­
s tw ie  spraw  zagranicznych. W  
naradzie te j wezm ą udział min. 
Eden, prem jer be lg ijsk i van Zee- 
land i amnasador w łeski Cerutli.

Skarga Francji i Bslgji
Rada L. N. w  piątek

P A R )  Z, 8. 3. Skarga francuska delegata  austra lijsk iego Bruce‘a.
do L ig i N arodów  wysłana została 
do przewodniczącego rady L ig i,

Dokument ten, o charakterze ra­
czej prawniczym , obejmuje m niej

w ięce j stronę pisma m aszynowe­
go, przedstaw ia w  krótkości sze­
reg  fak tów  i stw ierdza pogw ał­
cenie przez N iem cy artykułów  42 
i 43 traktatu  w ersalsk iego oraz 
art. 1-ego układu zaw artego w 
Locam o, dotyczącego poszano­
wania s tre fy  zdem ilitaryzowanej, 
jak  rów n ież art. 8-ego układu w  
1 ,ocarno. dotyczącego procedury 
wypow iedzen ia układu.

B R U K S E LA , £. 3. N a  p o s ie d z i 
niu nadzwyczajnem  rada gab ine­
towa postanow iła zgodnie z art. 4 
paktu lokam eńskiego sprawę 
wypow iedzenia tego  paktu przez 
N iem cy wnieść przed rad< L ig i  
Narodow .

Yt arm ji belg ijsk ie j w strzym a­
no urlopy n iektórych wojskowych.

W związkn z  sytuacją, pro jek­
towany w  dn 14 bni. w yjazd  
p -em jera  van Zeelanda do W a r­
szawy został odroczony.

N IE M C Y  W G E N E W IE  
G E N E W A . 8. 3. O trzym ana w 

Rodzinach w ieczornych  depesza 
rządu francu »k iego  została na­
tychm iast zakomunikowana
wszystkim  państwom —  człon­
kom rady L ig i  Narodów , jakoteż 
rządow i belgijsk iem u oraz rządo­
w i niem ieckiemu. P rzew odn iczą­
cy rady L ig i  Bruce postanowił 
zwołać posiedzenie rady na piątek 
13 marca o godz. I I  rano. N iem ­
cy zaproszone zosta ły do wzięcia 
udziału w  tem nadzwyczajnem  
posiedzeniu rady na podstawi- 
art, 17 paktu.

Wojska niemieckie w Nsorehji
dorównują liczebnie francuskim

P A R Y Ż , 8 3. Zarządzenia
o drożności, przedsięwzięte przez 
w-iadze w ojskow e francuskie ne 
gran icy  francusko - niem iecKiej, 
ogran icza ją  się do wzm ocnienia 
załóg wojskow ych  w  całym  szere­
gu m iejscowości w  okręgach pół­
nocno-wschodnich, oraz w  obsa­
dzeniu przez załogi wojskowe lor- 
ty fik acy j w  Ł zw . 6-tyra i 2u-tyro 
rejon ie. Obsada ta je s t jednak 
liczebn ie stosunkowo słaba i od­
pow iada stanow i pokojowemu.

W  kolach wojskow ych  francu ­
skich podkreślają, że obsadzenie 
fo rty fik a cy j pogranicznych, t  
zw. lin ji M aginota, je s t  tylko 
śrokiem  ostrożności, k tóry  w ła ­
dze wojskowe francuskie musiały 
zastosować wobec tego, że wbrew

Odwołanie wykładów
w  s. G. h .

D zis ia j o godz. 9.30 na SHG. 

m łodzież zorganizowała w iec, na 

którym  kilku kolegów  w ygłos iło  

rezolucję, dom agającą się wybit­

nego obniżenia opłat, lub upań­

stw ow ien ia  szkoły. Pow yższe po­

stulaty m łodzież p rzy ję ła  entu­

zjastyczn ie. Rektor uczelni, M i­

klaszewski, polecił woźnym roz­

pędzenie w iecu, co się jednak im 

nie udało. Postu latów  uchwalo­

nych przez m łodzież rektor nie 
uwzględnił.

K ilka  minut po 10-ej wybuchły 

na SGH trzy  petardy, zapalono 

rów n ież parę św iec dymnych. 

W śród ogólnego zam ieszania rek­

tor wyklad j odw oiał i nakazał na­

tychm iastowe opuszczenie uczel­
ni.

p .erwotnym  zapewnieniom  n ie­
mieckim, iż  obsada s tre fy  zdenii- 
litaryzow anej będzie m iała "cha­
rakter tylko symboliczny już
obecnie okazuje się że stacjono­
wane tr.m niem ieckie s iły  w o j­
skowe są niemal równe co do l i­
czebności francuskim  oddeiałom kowie, 
pogranicznym . (Lucku,

N arazie  rząd francuski ogran i­
czył się do tych zaraądzeu i jak 
tw-ierdz, prasa, żadne dalsze za­
rządzenia w  roazaju  np. powoła­
nia do wojska niedawno zw oln io­
nych roczników, nie sa przew i 
dziane. C o fn iec ie  urlopow  dla 
żo łn ierzy bvło tylko anulowa 
niem przepustek niedzielnych, 
to jedyn ie  w-- garnizonach pogra­
nicznych.

Dość pogodnie
D roony deszcz

W zachodnich i południowych dzita 
nicach J’olsk; utrzymywała się wczo­
raj w daiszym ciągu pogody cnmur- 
ca. natomiast w pozostałej części by 
to dość pogodnie lub pogodnie. Tem­
peratura o godz. 14-ej wzrosła do: 
3 st. ciepła w Pińssu, 5 w y/ilnie - 
Cdyrn, 6 w  Warszawie, Lwowie, Kra- 

Katowicach, Zanopanem -z 
w Poznaniu, Łodzi i Brześ­

ciu n,Bug-em, a 8 st w Frsemyśls 
• Zaleszczykach.

Dziś: P0 chmurnym i mglistym 
ranku, miejs-ami z drobnym desz­
czem, głównie na, zachodzie i  po­
łudniu "kraju, w • iągu dria naogć; 
dość pogodnie. Temperatura bei 
większych zmiar. Słabe wiatry jv* 
łudni-owo - wschodnie.

C osztouna fabryka  esicrstćtD
na ratuszu warszawskim

Pre lim inarz budżetowy m. st. 
W arszaw y na rok 1936-87 wyka­
zuje zastrasza jący w zrost w yda l 
ów m iasta na em erytury, ren ty i 
odpraw y dia zwoln ionych  praeow  
ników m iejskich. W  początkach 
1934 r. wydatki em erytalne w dzia 
le adm in istracyjnym  i przedsię­
b iorstw  m iejskich  w ynosjly  łącz­
nie ©Koło 8 m iljonów  zł. rocznie 
W  prelim inarzu  budżetowym na 
r< k 1936-37 w ydatk i em erytalne 
m iasta W arszaw y przew idziane 
są na 18,€ m iljonów  złotych.

W  okresie zatem  2 la t nastąpił 
w zrost wydatków  em erytalnych 
m. W arszaw y o przeszłe 10 m iljo ­
nów złotych, czyli o około 125%. 
Ten  n iezw yk ły w zrost wydatków 
emerj talnych stanow i w ielkie i 
stałe obciążenie budżetu m iejskie 
go oraz m ieszkańców W arszaw y. 
P rzy jm u jąc liczbę ludności s to li­
cy na 1.200 tys ięcy  mieszkańców 
dochodzi się ao wniosku, iż  obcią­
żenie z tytu łu  samych em erytur 
m iejskich w yn ieść ms obecnie 
około 15.5 złotych  n& g łow ę lud­
ności, gdy tymczasem  z począt­
kiem 1934 roku, obciążenie to w y­
nosiło tylkG 6.2 złotych.

W zrost obciążenia z tytułu w y­
datków em erytalnych m iasta w y­
niósł zatem  w  przeciągu 2 lat o 
blisko 9 złotych ną ulowe ludnoś­
ci W arszawy.

W  samym tylko dziale adm in i­
stracyjnym  zarządu m ejskiego 
w ydatki na em erytury, renty i od­
praw y w zrosły  w  przeciągu  2 la t 
o 7.4 m iljonów  złotych. W  w yko­
naniu budżetu na rok 1934-35 
wydatki działu adm in istracyjnego 
na powyższe cele w yn io s ły . 8.3 
m ilj. zł., w  prelim inarzu  na rok 
1936-37 przew idziane są one na 
15.7 m ilj. zł. Same tylko em erytu­
ry  i renty zarządu adm in istracyj­
nego m iasta (bez odpraw ) w yn io­
s ły  w  roku budżetowym  1935-36

około 9.7 m ilj. zl., a w  r. 1936-37 
w yn ieść m ają 14.6 m iljł zł. W  
c iąg i’ jednego tylke roku wzrost 
wydatków  miasta na renty i eme­
rytu ry  wynosi około 5 mlj. zł. czy­
li 55 nroc.

O lbrzym i wzrost wydatków em: 
rytalnych m. W arszaw y je s t re ­
zultatem  zwolnienia ze służby 
m iejsk iej około 3 tys ięcy pracow ­
ników w  sile wieku, na m iejsce 
których przyjęto  ponad 3 tysiące 
nowych ludzi.

Inspektor Kloti wyjechał
na te re n y  o b ję te  s tra jk ie m

zawodowych, celem  całkowitego 
skrysta izowanja i skonkretyzowa 
nia żądań robotników i ustalenia 
Poszczególnych punktów zatargu.

W  zależności od wyniku tych 
rozm ów ustalony zostanie plan 
dalszych narad

W  związku z sytuacją s tra j­
kową w  łódzkim  p r z e m y ś l e  w łó­
kienniczym , wyjeżdża dzisiaj do 
Lodzi g łów ny inspektor pracy, 
inż. M arjan K l o t t .  Inż K  ott prze­
prowadzi konferencje z przedsta­
w icielam i robotniczych zw iązków

Burmistrz ratuje
drapacze chmur

GuardiaN O W Y  JO RK , 9. 3. (P A T . ) .—  
Syndykat funkcjonarjuszy w ie l­
kich gmachów w  śródmieściu 
przy ją ł plan arbitrażu  w  spraw ie 
za k on czenia strajku, zapropono­
w any p rzer burm istrza m iasta la

Plan ten z pewnenii 
zmianami przyjęli również w ła ­
ściciele gmachów.

Syndykal grozi zaostrzeniem 
walki, jeżeli właściciele nie przyj 
mą planu arbitrażowego
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Inglja nie stanie w obronie
podeptanego znowu traktatu wersalskiego

L O N D Y N  8. 3. W  brytyj&kkun| 
Foreign  O ffic e  trw ała  przez całą 
n iedzielę goryczkowa praca. — { 
Przedpołudniem  min. Eden p rzy­
ją ł ambasadora F ran c ji Corbin ‘a, 
który w  im ieniu rządu francus­
kiego zaprosił b ryty jsk iego m in i­
stra spraw zagranicznych na
kon ferencję  m inistrów  spraw za­
granicznych, w zględn ie upełno­
mocnionych reprezentantów  4
m ocarstw lokarneńskich.

'l in .  Eden wygłusi w ponie­
działek nopołudmu w  Izb ie  gmin 
enuncjację rządu brytyjsk iego, 
w której sprecyzu je zasadnicze 
stanowisko W ie lk ie j Brytun ji wo 
Dec wystąp ien ia H itlera .

Jak zapewniają w  kołach do­
brze poinform owanych, deklara­
c ja  min. Ldena składać się będzie 
s 2 częśc i: AV p ierw szej m in ister 
E den ' w  stanowczy sposób potępi 
m etody działania N iem iec i 
stw ierdzi, że N iem cy pogw ałc iły  
postanow ien ia lokarnenskie, k tó­
re  dobrowoln ie przy ję ły .

Pa  tych zastrzeżeniach fo rm al­
nych ‘ co do metody postępowania 
N iem iec, mm Eden podkreślić ma 
jednak, że o ile  kanclerz H itle r  
dałby przekonywujące dowody 
szczerości swoich , zam ierzeń i 
propozycyj pokojowych, to propo­
zycje  te stanow iłyby pozytywną 
płaszczyznę dyskusji, celem  zna­
lezien ia  podstawy do stab ilizacji

„Sunday T'm es" przypom ina, 
że nie po raz p ierw szy N iem cy 
op iera ją  się. na dokonanych fa k ­
tach i na naruszeniu traktatów . 
H itle r dotąd z powodzeniem  prze 
ciw staw ia ł się Europie zbyt jx>- 
waśnionej, aby była ona zdolna 
wymusić sw oje prawa. Tym  ra ­
zem znowu mu się to uda.

Znany publicysta „D a ily  M a il"  
W ard P rice  na łamach „Sunday

D ispatcŁ" nazywa chw ilę obecną 
najpoważn iejszym  momentem od 
rzaców  w ojny. W ie lk ie  zagadn ie­
nia, które tak długo rozdzia la ły  
państwa zachodniej Europy na 
sporne obozy, nagle  do jrza ły  
wskutek spontanicznej akcji H it­
lera. Lata  m iędzynarodowych dy- 
skusyj i rozm ów skończyły się. 
Obecnie musimy stanąć w  ob li­
czu fak tów , t «* »

Niema rózejmu w Afryce
Komitet 13-tu zbierze sie w  środę

R ZYM , 9. 3. —  Z Asm ary dono­
szą: W skutek p rzy jęc ia  przez
M ussolin iego w ezw an ia  komitetu 
13-tu do rokowań pokojowych, 
g łównodowodzący wojskam i w ło ­
ski cm i w  A fry c e  W schodniej, 
marsz. B ogad ljo  w ydał rozkaz 
w strzym ujący z dniem d zis ie j­
szym wszelk ie działan ia wojenne.

L O N D Y N , 9. 3. (P A T  ) .  A gen ­
c ja  Reutera donosi z  Rzym u:

przedstaw icie l M in isterstw a P ra ­
cy i propagandy ośw iadczył d z:ś 
rano, że na fron tach  w  A fry c e  
W schodniej n ie został zaw arty 
rozejm  i nie zaniechano bynaj­
m niej działań wojennych Jeśli 
samoloty odwołane zostały do 
swoich baz, to był to zarząuzenie 
czysto techniczne. W ojska  w ło ­
skie posuwają się dalej naprzód.

D ek laracja  ta zaskoczyła koła

Pokojowe propozycje Niemiec
po d-riconanku aktu nie?K7jecw!skIfyo

w  stosunku tio m ocarstw podpisanych na traktac ie  wersalskim
.ł?Li\, 9, ,j. Memorandum, zfożo-1 gdyby ani paki L igi Naiodów, ani u- 

nr przez rząd R7?sr rządom Angljl kład reński, który się na ten pakt po-
Francji, Włoch Polski Belgii i Cze- wołuje, nie byłv w  mocy 
chosiowacji, odczytane przez kanele Rząd niemiecki podkreślał stałe pod 
za Hitlera w  Reichstagu brzmi v ob czas rokowań w cJągu lat ostatnich, że .

szernem streszczeniu, jak następuje: i zamierza tak długo wypełróać wszyst trwanie gotów |CSt ustalić na
Natychmiast po podań.a do wiado W* zobowiązania wypływające z pak-, dwadzieśi >a pięc

mośc; paktu, p< dp,sanego dnia 2 maja ta reńskiego jak długo inn? kontro- 3. Rząd Rzeszy Niemieckiej p. ‘".ni!
1935 r porrfe-izy Francją j ZSRR h»nci tego układu będą także ze swej j zaprosić Anglję i Włochy do

2 Rząd Rzeszy Niemieckiej propo 
nuje celem zabezpieczenia całości t 
ni naruszalnośc i grinlr na zachodzie 
ruwa cie między Niemcami Francją i 
Belgja układu o dengresj, którrgo 

.......................... ' lat

nycli Wiemy przedews> estkiem ie  
wszystkie napteżenia wynikające bądź 
t . fałszywych p< stanowień terylorjai- 
nych. bądź też z niezgodności istnie 
jąeyJn między sanem liczebnym lud 
róści, a przestrzenią prze;: me za-

dziennikarskie Rzymu wobec pu- 
b likacyj i doniesień koresponden­
tów, przebywających  w  Asm a- 
rze, których telegram y przecho­
dziły  przez cenzurę włoską.

F A R Y Ż . 9 3. (P A T O  —  W  P a ­
ryżu bardzo korzystne w rażen ie 
w yw arło  przy jęc ie  przez Mussoli- 
n iego samej Ł^sady przystąp ie­
nia do rokowań bez sform ułowa­
nia warunków.

K om itet 13-tu, który zbierze się 
11 marca, wobec zgody obu stron 
w oju jących  będzie musiał p rzy ­
stąpić n iezw łoczn ie do zbadania 
procedury, za łatw ien ia  konfliktu 
w łosko - abisynskiegc.

Dziennik ustaw
W czora j w  „D zień . U s taw " og ło­

szono rozporządzen ie M in istra  
Przem ysłu  i Handlu o zm ianie 
przepisów dotyczących egzam inów 
na czeladników  oraz o funduszu 
popieran ia w iertn ic tw a  naftow e­
go i rozporządzen ia M in istra

irle-ckiwcuą. nie mogą być w  F.uro- SRarbu w  spraw ie wykonania roz-
pie rozwiązane przez wojnę. Ufamy BQrzadzpnia P rezyden ta  R  F o • „u iw ; ,r!pU in Hi ł nr?:vc7vn porządzen ia r ie z y a e n ta  r.

izą j niemiecki zwrócił uwągę pozostn strony gotowi dotrzymywać tego pak
łych mocarstw, sygnatariuszy lokar- tu To samo przez się zrozum ale za
neńskiego paktu ■•eńskiego ra to że Miojte muir obecnie być uważane za
-obow .azania które Francja w  yrr niedotrzymane przez Francje 
nowym pakcie /aclagnęia, nie sa do Na przyjazne propozycje i pokojo- 
pogodzenia z je* zobowiązaniami w zapewnienia które Niemcy usfa 
z paktu reńskiego Rząd niemiecki U- . w leżnie jsi robiły. Fu.nrja odpou le- 
zasadmł wówczas wyczerpująco swój działa łamiąc pakt reński zawarciem
punkt widzen!a, zarówno wzglę- wojskowugo przynr irza ze Związkhtn

pokoju w  Europie. M ożliwe, ie  prawnym, jak i politycznym. A Sowieckim, zwróconego wyłącznie
rząd bryty jsk i, b orąc za punkt mianowicie _  pod względem praw przeciwko Niemcom. W  fen sposób

4 . iny.ti w niemieckiem memorandum jedralr stracił reński pakt łocarr-nskl
a z dnia 25 maja 1935 r —  pod wzgtę-. swój sen: wewnętrzny i w  praktyce 

dem politycznym w wielokrotnych przestał .stnieć. Niemcy uważają się 
'ozmowach dyplomatycznych, pi ze atem także za mezwiązanych więcej

w yjśc ia  ośw iadczenie H itlera, że 
w ejście w ojsk  niem ieckich do 
s tre fy  zdem il.taryzow anej stano­
w i jedyn ie akt sym boliczny, po­
staw i za warunek, aby po doko­
naniu aktu sym bolicznego wojska 
te zosta ły  w ycofane. Mi ten spo­
sób stworzona zostałaby płasz­
czyzna óo rokowań o zniesienie 
s tre fy  zaenn litaryzow anej, za ce­
nę propozycyj wysuniętych przez 
H itlera .

■

P rosa  a n g ie ls k a
L O N D Y N , 8. 3. „O b server" pod­

kreśla, że N iem cy przekreśla ją  u- 
kład, który dobrowoln ie podpisa­
ły. N ie  wysuwają one tym razem 
argumentu: o traktacie narzuco­
nym, który nie może ich obow ią­
zywać N iem cy nie dom agają się 

• arbitrażu w  spraw ie układów lo- 
karneńskich. lecz dezawuują w ła ­
sny podpis

prowadzonych w związku z tem mc 
morąpdum.

1 Jest niezaprzeczalne, że układ 
francusko-sowitcki zwraca się wyją 
cznic przeciwko Niemcom.

2 Jest niezaprzeczalne żc Francja 
przyjmuje w nim na wypauek kon 
nikt* in.cdzy Niemcami a Związkiem 
Sowieckim zobowiązania, ‘<tóre prze­
kraczają daleko zadania jej. wyptywa 
jące z paktu l g i NarOdow i które 
•zmuszaią ją nawet wtedy do wojsko 
wej akcji przeciwko Niemcom, gdy nie 
może się ona powołać' ani na ziłiece 
nia, ani wogók na jakąś istniejącą d< 
cyzję Rady Ligi Naiodow.

3. Jest więc niezaprzeczalne, że 
Francja w takim wypadku rości sobie 
prawo decydowania wetłiug włamiego 
uznania, kto jest napastnikiem

4. Jest w ten sposób pewne, że 
Francja zaciągnęła wobec 7-wiązku So­
wieckiego zobowiązania które w prak 
tyce zmierzają do tego aby w odpo

tym wygasłym oak ent 
Rząd nie.nicck* jest obecnie zmu­

szony dosto«owac się do nowego po- 
lOiema, zaostrzonego przez to, ie u 
klad francusko sowiecki znalazł swoje 
uzupeinienic w przymierzu zawarłem 
równolegle między CzechO?,')wa ją i 
Związkiem Sowieckim W  interesil La­
tem elementarnego prawa narodu do 
zapewnienia bezpieczeństwa swych 
granic, przywrócił rząd Rzesze Nie- 
i lieckici z dniem dzisiejszym pełną i 
nieograniczona suwerenność Rzeszy 
w rdeniilitaryzowanej strefie kraiu 
reńskiego,

P R O P O Z Y C JE  ltZ A D U  RZESZY 
Aby uniknąć jednak wszelkiego ful- 

S7.jV.ego zrozumienia jego wtencyj i 
postawić poza wsrc'k? wątpliwością 
obronny cnarakier tego zarządzeni^ 
jak również dać wyraz swemu wiecz 
nic jednakowemu pragnieniu, rzeczy- 
w stego uspokojen:a Furopy między 
równOuprawnionemi i jednakowo sza- 
nowanemi państwami wyraża rząd

Przesrsł ursess z ^AST-a
Oddalenie powództwa p. Karena

W  dnia wczorajszym  został o stał p. inż. Beck, który dernon- 
gioszony przez Sąd Grodzki od- strow a! swój aparat-hcznik, jak i-
dział V I  w yrok  w  sensacyjnej 
spraw ie, w ytoczonej P A S 'i ’-cie 
przez api. adw. Karena o zw rot 
niesłusznie pobranych sum z t%- 
tułu rozm ów  nadkontyngento- 
wych. P. K aren  starał się prze­
prow adzić tezę, że liczn ik i te le ­
fon iczne nie dzia ła ją  sprawnie, 
często zd a rz « ją  sie w  obl.czeniacn 
pom yłki i domagał się w pozw ie 
zwrotu  pobranych przez P A S T -ę  
p ien iędzy za rozm owy nadkon- 
tyngentow e oraz założen a licz­
nika telefon icznego u siebie w 
domu.

W  toku snraw y powołany zo-

-• iednim wypadku postąpić tak iak Rzesr j Niemieckiej »wą ęotowcać za 
e r  warcia na pod-uawie poniżej wyszcze­

gólnionych propozycyj nowyclł ukła 
uOv dla stworzenia systemu zabez 
pieczajacego pokój europelsk..

1. Rzad Rzeszy Niemieckiej ośwsaa 
xza gotowość nawiązał natychmiast 
■ oko -lania z Francją i Beigją, w ce­
lu stworzeń a obustronnej strefy zde- 
m litaryzowaoej i zgodzić sie zgóry 
r.a tego rodzaju propozycje w każdych 
gianicach j w  każdym zakresie, pod 
w trunkiem całkowitej równościby m ógł być zastosowany do po­

szczególnego eparatu  te le to r .cz- 
nego Przesłuchano rów n ież sze­
reg  świadków, k tórzy usta lili, iż 
w  obliczeniach nadesłanych przez 
P A S T -ę  aDonentom, zdarza ją  się 
omyłki.

Sąd Grodzki powództwo p K a ­
rena w  ca łe j rozciągłośąi oddalił. 
Wobec zapow iedzen ia api iac ji 
przez pełnomocnika p. Karena, w 
niedługim  czasie sąa będzie mu­
siał um otywować oddalenie po­
wództwa j sprawa znajdzie się w 
Sądzie O kręgow jtn .

san a tego układu w charakterze mo­
carstw gwarantujących.

4 Rząd Rzeszy Niemieckie! zgadza, 
się na włączenie do tego systemu u 
kiadów Roland ji w r: złe. gdyby kró 
łewski rząd holenderski sobie tego ży­
czył a inni kontrahenc* uważau to za 
celowr

5. Rzad Rzeszy Niemieckiej gotów 
jest dla dalszego wzmocnienia tych 
układów bezplerTeńsł,i. a zawrzeć z 
mocarstwami z?cho(in*emi układ 'ot- 
.ilcry któryby byl w  stanie zapobiec 
automatycznie i skutecznie nietezple- 
czeństwom nagłych napadów lotni­
czych

6 Rzad Rzeszy Niemieckiej oowta 
rza swoja propozycję inwuioa układu
0 nieagresji, podobnie jak z Polską, 
z paustwami, granii-zącemi z Liemca 
mi na wschodzie. V'obec tego i°  rz*id 
litewski przeprowadził w ostatnich 
miesiącach pewna kortkturę swego 
stanowiska w stosunku dc tery for jutu 
kłajpedzkiegc, rząd Rzeszy Niemiec!.ie; 
cefa zastrzeżenia wy,ąłkow». w sto­
sunku do Litwy, któri musiał swegC
1 za,u uczynić oświadcz? swoją gc 
towość d i podpisania i«kiego układu 
o n ie a g re s ji  również ; Litwą pod wa 
runkiem skutecznej rozbudowy gwa­
rantowanej autonomji obszaru klaj 
perizkiego

7, Pc* osiągnięciu obecnie Ostatecz­
no równoupra-m enia Niemiec i po 
przywróceniu pełne; suwerenności ni— 
ci-ym obszarem Rzeszy Niemieckiej, 
rząd Rzeszy N'ern’eckiej uważa, ze 
główna przyczyni wystąpienia swego 
czar.u z Ligi Narodćw już nieistnieje 
Jest on zatem gotow w«tąplć znowu 
do Ligi Narodów. Wyraża on przy­
tem nadzieję, że w ciągu Odpowied­
niego czas-1 zo ra n i"  wyjaśniona w 
drodze przyjaznych pertraktacyj -pra­
wa równouprawnien i kolonja'nego 
jak również sprawa odłączenia statutu 
Ligi Narodów od jego podstawy wer 
sałskiej.

POKOJOW Y RFW IZ JA
Po odczytaniu memorandum, kanc 

lerz oświadczył m in : .Nie stawiamy 
w Europ’e żadnych żądań terytorjaf

jednak, że rozsądek ludzki przyczyni 
się do załagodzenia bolesnej strony 
tych stosunnów i do usunięcia naprę 
żeńa, w drodze powolnego, ewolucyj­
nego rozwoju w  pokojowej wspólpra- 
cyrt.

popraw ie gospodarki i finansów  
zw iązków  sam orządowych o ra ł o 
zniżkach celnych na nasiona soi 
i na macę do dn 31 b m.

Francuzi nie wierzą w Ligę
M arszałek Petain kandydatem  na wodze

Lot gołębia w bożnicy
W ybryk tmodego kom unisty

Izrae l K ot, jeszcze jako uczeń 
6-ej k lasy gimn. Zrzeszenia N au ­
czyc ie li na Nowolipkach, bral 
udział w  życiu pohtyczncm, nale­
żąc do kołka socja listycznego, za­
łożonego na teren ie gim nazjum  
Naskutek te j działa lności został 
on z gim nazjum  usunięty.

K iedy  19 m arca 1932 r. w  sy­
nagodze na T łóm ack ien  odbywa­
ło się uroczyste nabożeństw o z 
okazji im isnin marsz. Piłsudskie­
go, w  pewnej chw ili z tłumu mod­
lących się w y lec ia ł gołąb, który 
m iał przyczepioną czerwoną płach 
tę z  antypaństwowem  hasłem.

Czy za p re n u m e ro w a ła ś  )u2

Nowiny Codzienne?

Zwrócono uwagę na m łodego czło­
wieka, k tóry zdradzając w ie lk ie  
zdenerwowanie rozpoczął uciecz­
kę. Udało się go jednakże złapać. 
Osobnikiem tym  okazał się Kot.
Początkow o go zaaresztowano,
jednak po kilku tygodn iach  zo­
stał zwoln iony i oddano go pod 
nozór policj*. W ówczas K o t uciekł 
z Po lsk i do Paryże, gdzie przez 
kilka łat przebywał Jednak dla 
go nie m ógł wytrzym ać, w róc ił do 
kraju j został ponownie osadzony 
w w ięzien iu .

W czora j zasiadł na law ia  o&kar 
żonych w  Sądzie O kręgowym  pod 
zarzutem  działa lności komuni­
stycznej Ze skruchą przyznał się 
do w iny, tłumacząc sw oją  dzia ła l­
ność uprzednią nwodym wiekiem . 
W  chw ili bowiem, kiedy wypuś­
c ił gołębia w  synagodze* m iał n ie ­
całe 18 lat.

Sąd Okręgowy ak tza ł Kota  mu 2 
la ta  w ięzien ia , darow u jąc mu ka­
rę na zasadzie am nestji.

Niemiecki minister wojny
uczcił pamięć króla fingljr i marsz. Piłsudskiego

B E R I IN , 8 3 W  n iedzielę od­
była &;ę v/ B erlin ie  w  operze pań­
stwowej uroczystość, 7, udziałem 
kanclerza H itlera , z okazji „dn ia 
uez-zen ia pam ęci bohaterów " N a  
uroczystości te j w ygłosił m in i­
ster w o jn y  Rzeszy, general-puł- 
kownik von Blomburg, uczciwszy 
pam ięć krolą Jerzego V  pow ie­
dział m- in .:

Z równem współczuciem  przy­

pominamy sobie dzisiaj godzinę 
śmierci innego wielkiego żołnie­
rza —  Marszałka Piłsudskiego, 
którego zgon na wiosnę zeszłego 
roku opłakiwał sąsiedni naród 
polski. W osobie Marszałka PU  
sudskiego widzimy my, Niemcy, 
nietylko bohaterskiego bojowni­
ka, kecz także pioniera międzyna­
rodowego porozumienia.

Strajk spowodował ożywienie
na rynku łółJzk!m

Strajk w  przem yśle w łók ienn i­
czym w  Łodzi spowodował n£ ryn 
ku łódzkim  bardzo poważne oży­
w ienie. Do Łodzi przybyło w  o- 
statnich dniach w ietu kupców za­
równo z W arszaw y jak  i z M a ło­
polski oraa Poznańskiego i P o ­
morza. W zm ożone zakupy spowo­
dowane zostały obawa przed br*1 
kiem towaru w okresie rozpoczy­
nającego s ię  sezonu wiosenno- 
letn iego w  razie przedłużania

s i ;  strajku 

Z drugie j strony producenci 
wobec te j sytuacji powstrzym ują 
sie ze sprzedażą w  przew idyw a­
niu, iż  w ygłodzony rynek w  razie 
przedłużania się strajku poi hło- 
nie m anufakturę j>o cenach w yż­
szych. Jako zjaw isko charaktery­
styczne, podkreślić należy fakt, że 
n ieliczne tranzakeje zaw arte zo­
stały w  ostatnich dniach ju ż przy 
cenach podwyższonych. 1

Nad w s zy s tk im i glosam i prasy 
francuskiej, od sk ia jn e j praw icy 
do lew icy  dominuje niepokój co 
do zdolności działan ia Ligi N a ­
rodów. W szystk ie niemal pisma 
podkreślają, że obecny system 
bezpieczeństwa zbiorowego, opar 
ty  o L igę  N arodów  został w łaści­
w ie  zburzony przez w ypow iedze­
nie traktatu locarneńsklego W  
te j chw ili c-hodzi n ietylko o samo 
bezpieczeństwo F ran c ji, która 
posiada pancerz fo r ty fik a c ji po­
gran icznej, ale o ocalen ie samej 
zasady bezpieczeństwa zb ioro­
wego. Chodzi o to, czy L iga  N a­
rodów  zdoła zdobyć się na ode­
gran ie ■ te j ro li, jaka je j  w  po­
ważnym  kon flikclć  obecnie przy­
pada.

Rozw ażając dalszy rozw ój sy­
tuacji, czynniki francuskie prze­
w idu ją, ie  po ewentualnej 
uchwale rady L ig i, trzeba będzie 
wym óc na N iem czech ewakuację 
s tre fy  nadreńskiej i s taw ia ją  so­
bie pytanie, jak iem i środkami 
można byłoby to osiągnąć. W  k il­
ku dziennikach poruszana je s t w 
zw iązku z tem sprawa zastoso­
wania sankcyj ekonomicznych w  
stosunku do N iem iec, by przy  ich 
pomocy zmusić N iem cy do w yco­
fan ia  wojsk z N adren ji. Obecna 
trudna sytuacja gospodarcza Kze 
szv zapew niłaby skuteczność 
sanKcyj ekonomicznych.

Jeżeli chodzi o propozycj'ę kanc

le1-za Hitlera, odnoszącą się do 
nowych rokowań, większość pra­
sy francuskiej uwa2a jeszcze dzi­
siaj, pomimo głosów londyńskich, 
wszelkie rozmowy na temat 7 
punktów Hitlera za bezprzedmio­
towe i bezcelowe.

O W Y B IT N A  JEDNO STK Ę
Dep. T a itt in g e r  domags *ię 

utworzenia nowego T ą d u , n ad u  
mocnego, któryby opierał eię na 
wszystkich zdrowych eiementach 
kraju. Redaktor naczelny ,„11® 
Jou r" pragnąłby, aby rz ą d , ten 
mógł przem aw iać w imieniu ca­
łego narodu, a nietylko kilku 
stronnictw  jak  obecny Nowy  
rząd powinien m ieć jednak nietyl 
ko autorytet i siłę działania, al® 
pow inien posiadać na swem cze­
le jakąś wybitną jednostkę.

Ta ostatnia nuta przebija nie- 
tylko na szpaltach dzienników 
praw icowych, 'ecz nawet na ła ­
mach prasy lew icow ej. Redaktor 
naczelny „La Repubhąue", Em il 
Roche wysuwa postulat, by losa 
mi F ran c ji kierowali obecnie lu­
dzie o s ilnej indywidualności, 
zdolni do pow zięc ia  wrazia P * ' 
trzeby decyzji. Redaktor naczel­
ny „L a  V ic to ire r‘ H erve wzywa 
wszystkich Francuzów, by bez 
względu na przekonania politycz­
ne zgrupowali eię wokół jednej 
p ierw szop lanow ej osobistości,
storą pov in  »n się s»ać marsza 
łek Petain. . 1

Urarszm ka giełda p!enieżna
w  dn iu  9 m arca

łOachótf iany
a zonowiązanfa alim enfarne mąża

Sąd N a jw yższy  w yjaśn ił, czy o- N a jw yższego , obowiązek ten usta-
koliczność, że żona ma pewien 
dochód ze swej pracy lub z innych 
źródeł zw a ln ia  męża, k tóry  bez 
w m y zony urhyla się od w spól­
nego pożycia, od obowiązku do­
starczenia jej utrzym ania.

Jak wynika z orzeczenia Sądu

je  tylko w tedy, g d j dochód żony 
je s t  w ystarcza jący dla je j  u trzy­
mania, lub gdy aoehody męża sa 
tak nikle, iż  nie m ógłby on nic z 
nich żorne udzielić bez znacznego 
dla siebie uszczerbku > f

Dewizy: Bołgja 89.60; H jlandja
861 .OL; Lo- idyn 26.27: Nowy Jork.
(kabel) 5.28A,; Oslo 131.90; P a -v i 
35.01; Pragi !21.ił5: SzwaJcarja
173.35; Stokholtn 135.40; Berlin 
218.45.

Obroty dewizam* wi-kszr, tandan- 
cja pniewaznie mocniejsza Bankno­
ty dolarowe w  obrotach prywatrych 
5.2714; n ibd  zioty 4.86; dolar złoty 
9.06; rubel srebrny 1.32, marki niem. 
143.00; funty ang 26.27

Papiery nrocentowe: 7 proc. poż. 
ot-biLzacyjna 62.25 (odcinki po 500 
doi.) 62.63 (w  pr >e.); 4 proc naństw, 
poz prtmjowa Jo.ai^wa 51.75, 5 pr 
konweriyjna 60 75, 6 proc. poż do­
larowa 175.50 (w  proc,); 8 proc. L. Z 
Banku Go^p. Kraj. 94.00 (w p r.ic ); 
8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 
■'4.00 \W proc.); 7 proc. L, Z. Banku 
Goap. Kraj. 83.25; 7 proc. oblig
Barku Gosp. Krajów, 83.25; 8 proc, 
L. Z. Banku T?oinego 04.00; 7 proc, 
L. Z. B»nku Rolnego C3.2o; «,5 proc 
L. Ź. ziemskie serja V  43.25; 4,5 pr 
I». Z, Pozn. ziemsiwj Kred serj- L  
*0.63; 4,5 proc. L. Z. Pozn. ziemstwa 

 ̂red, serje K  42.25; 8 proc L. Z, 
Warszawy 57.00; 5 proc. L. Z. War­
szawy (1033 r )  53 75; S proc. L. Z. 
Lodz-‘ (19SS r.) 48.25; 5 proc. m. 
Siedlce 1933 r. —  27.38

A licje: Bank Polski 93.75; Wogiel 
1X75; Lilpop 9.00; Ostrowiec 25.00 
—25.75; Starachowice 84.50— 34.60.

Dia pozyczek państwowych, listów 
zastawny-h i akcyj tendencja y-ze- 
waznie słabsza; 8 proc. poż, z r 1925 
(Dillonowska) 91.56 jw  proc.); 7 
proc. poi. Sląskr 69.50 (w  proc.); 3 
proc renta ziemska (grubsze odcin­
k i) 52 00; 3 proc. ptem. budowlana

27.15;
54.0D.

4 proc. prom; ir.we»tj-cyj'xu

GIEŁDA Z B i/Z O W A
Notowano za J00 kg pszenica jod- 

nol:‘ i 21 DO— 21-50, psząnicą zb iir i • 
na 50.50— 21,00, żyto I  istannari. 12.75 
— 13.00, żytc Il-g i standart 12.60 
— 12.75, owies Ry e t  11.50- 14 75, 
I-A  st. 14-75— 15,00, II Ki st. 14.25—  
.14,50, jęczmień browarny 15.25—
15.75, Jęcz. I I  gat 15— 15,35. III 
gat. 14.75—15, gat IV-ty 14.50—
14.75, groAi polny 13-19, groch 
V.„to.ia  30- -32, wyka 22,00— 23.00, 
peluszka 22.50— 23.50, 6 irad*U pouw. 
Łzyszct. 22— 23, łubin niebieski 9,00 
— 9,50 żółty 11.50—17,50, rzepak 
zimowy 4(>.o0—41.50, rzepik zim iwy
39.50— 40,50, rzepik letni 10 ,0 0— 
41,00, rzepak letn; 39,50— 40.50, sie- 
mie lniane 34,00-^6,00, koniczyna 
czerwona nr. bez gr. kan. r lfi— J30, 
o czyst 97 proc, 150—170, biali, tar, 
6t -70, o uzyst. 97 proc. 80— 100, 
mak niebieski 62,00 —  64,00, mą­
ka nrzsnna gat. I-szy wyciągową 
34—36. gat. I  A  34 1-B „1—82 
I-C  3C —3i , I D 29 -30 . II-A  2?  -29, 
il-B  26—28, II-D  23.o0— 24.50, II-I7
22.50— 23.50, It-G 21 60— 22.50 pa- 
stawne i* 4.50— 15.50, żytnia wyciągo­
wa 20.50— 21.50, gat. I-szy do 60 
p^oc 20.5(i— 21.60 gat. I-szy do 65 
proc. 12.50— 21.', gat. IL-g. 1 6 -17r 
lazowa 16— 16.60, poiieunii 12— 
12.ot, otręby ptsenne grube 12.25—•
12.75, śreunie 11.25— 1’ .75. miałki. 
11,25— 11 75 żytnie 5,25 -9,75 ku­
chy lniane 16.75— 17.25, rzepakowi
14.50— 15, śruta sojowa 22—22.50.
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Zspnw.adany przez żydów

Proces z kste&en Trzeciakiem
zapowtatfa sie jako zdarzenie o światowem  znaczeniu

Żydowski „N asz P rzeg ląd " 
nosi:

do-

„Zm iąd Z ti n»7.ki> Rabinów Rze­
czypospolitej Polskiej zapoznawszy 
się z treścią brojzi-ry p t. „Ubój ry­
tualny w świetle uiblji i talmudu" 

spisanej i wydanej przez ks. dr. 
Stanisława Trzaciaka oraz 'z jego 
pseudo - naukową ekspertyzą o mxi 
ju rytualnym, wygłoszoną na posie­
dzeniu komisji administracyjno - sa­
morządowej Sejmu Rzeczypospolitej 
w dniu 5 tnurcz I93ó, postanowił na- j V1 
nfotnować nuhlicznip ks. ^

„Po otrzymaniu tej uchwały zwró­
ciliśmy się do ks. dr. Trzeciaka, z za­
pytaniem, czy zamierza wystąpić na 
drogę sadowa przeciwko autorom tej 
uchwałj w celu przeprowadzenia do­
wodu prawdy na forum .ądowem, 
lak się tego domagają rabini.

Ks. dr. Trzeciak oświadczył nam, 
że nie uważa za stosowne wchodzić 
w dysputy z rabinami, ponieważ 
mieli oni sposobność do dysputy w 
Spjmie. Wobec tego, że ich przedsta­
wiciel nie stawił się do Sejmu, prze­
to ks. dr. Trzeciak wskazuje, że każ- 

pietnować publicznie‘ ks. Trzeciaka ^  8‘ «  przekonać o autentyez-
iaku zupełnego ignoranta 
u ach religijno-żydowskich

spra- ności przytoczonych źródeł u pisat zy 
żydowskich. Cytaty te są wiernie 
przytoczone ze źródeł żydowskicn. 

Zarząd Z’ Rubinów oświad-za, że 1 mianow icie zaczerpnięte z pracy La­
ku. Trzepak fatazywie k. mtntuje cy ' zarusa Goldschmidta „Der Bahiioni- 
taty z piśmiennictwa rei gijno - ży sche Talmud". Pereferkowieza ,Misz- 
dowskiego i wykazuje niezDicie, źe na-Taimud i Tozefta" i Lewego

-10.

nie zna ani Język. hebrajskiego, ani 
araiuejshiego, a więc nie jest w sta- 
i ie  przeczytać w oryginale żadnego 
tekstu I lama Świętego, Talmudu i 
(oirenfarzy.

Zarząd Związku Rabinów oczekuje, 
je  pe tem oświadczeniu ks. Trzeciak 
nie ort eazka pociągnąć go do odpo- 
w.edzialncec', t Zarząd Związku Rą­
bino3 przed forum sądów em gotów 
jest przeprowadzić dowód prawdy o 
zupełnem nieuctwie ks. T r :eciakr w | 
piśmiennictwie religijno-żydowskiem

Jednocześnie Zarząd Związku Ru- 
hinów Rzeczypospolitej Polskiej po- ' 
stanowił kl Trzec.aka zaskarżyć do 
■sądu Powi rechnego za obrazę religji 
żydowskiej".

Z D E N E R W O W A N IE  ŻYD Ó W

Wystąpienie rab inów  jes t w y ­
razem zdenerwowania, jak ie  pa­
nuje wśród żydostwa, spowodu u- 
ehwalenia przez Kom isję A dm in i­
stracyjną Sejmu projektu znie­
sienia uboju rytualnego, do czego 
przyczyn ił się znakom icie re fe ra t 
k i pra łata  Trzeciaka. Żydzi kwe- 
stjonują „ fa ch ow ość " ks. pra ła­
ta, a przecież kiedyś, podczas 
sporu w  rzeźn i warszawskiej, 
sami zw racali się do n iego o eks­
pertyzę w  spraw ie uboju rytua l­
nego.

Są to sprzeczności, które m oż­
ną wytłum aczyć zdnnerwowa 
piem Zdenerwowanie to udzieliło 
się i żydowskiemu „Naszem u 
P rzeg ląd ow i", k tóry  wiadomość
0 uchwale rabinów  podał w 'j e d ­
nym numerze, aż dwukrotni? (N r . 
70. z dnia 9 m arca 1936 r. str. 4
1 10).

O Ś W IA D C Z E N IE  

r.a KS P R A Ł . TR ZE C I AK A

„W ieczó r W arszaw sk i" drukuj? 
ośw iadczenie ks prałata  T rzec ia ­
ka, które jes t odpow iedzią na w y ­
stąpienie zw. rab inów :

Schulhan Aruch", wszystkich trzech
żydów.

O ileby chodziło raliiuim o obowią­
zujący przepis, by nosili kolki za pa­
sem, to ks, dr. Trzeciak przytoczył 
ten przepis prawa roojżoszpwfcgu na 
podstawie tłumaczenia ks. Jakóba 
Wujka, od 16-yo wieku używaneiro w 
Polsce i przez żydów dotąd niekw. 
stjonowanego. Przep!s ten znalduje 
się w „Deutorotnimium * czyli w 
„Księdze Powtórzonego Prawa" (roz. 
23. wiersz 12— 1 i ) .

Ponieważ żydzi uważają za „ko­
szer" naukow-e tylko to, co lodane 
jest przez pisarzy ż/dowtkich oraz 
wydrukowane w pismach żydowskich, 
przeto ks. dr. Trzeciak używa tylko

autorów żydowskich przy cytowaniu 
ŻFÓdeł żydowskich, jak to zawsze na 
poc; ,tku swoich p iat zaznacza. Ks. 
dr. trzeciak uważa bowiem, że gdy' 
hy rytowa' jakichkolwiek innych au­
torów, to byłoby to nteuznane przez 
żydów, a] u pochodzące ze źródeł 
„1 refnych" \V tym wypadku użył 
tylko, iak już nadmieniliśmy, tłuma­
czenia ks. Jakób * Wujkt, wyjątkowo 
dotąd przez żydów niekwestionowa­
nego.

V końcu ks. prałat Trzeciak o- 
śwLinkaył nam, że opifc podeny przez 
„ABC* za „Małym Dziennikiem*, od­
noszący się do próby wykradzenia 
jego papierów, jest całkowicie zgod­
ny z rzeczywirtością".

Po słynnym procesie o auten­
tyczność Protokułów  M ędrców  
Sjcmu w  Brnie, zapow iadany pro­
ce* ks prałata T rzec iaka  będzie 
jednem  z najsensacyjn iejszych  
zdarzeń w  naszej epoce. Jak w ia  
domo w  Brn ie Murawskiem nie 
udało się zgnębić znakom itego u- 
czonego niem ieckiego, pułk. 
F leisehhauera, ani dowieść, że 
„P ro toku ły  M ędrców  S jonu" są 
fa lsy fikatem . N ow y  proces z ks 
Trzeciakiem , m oże nie w ie le  
mniej sensacyjny od berneńskie­
go da n iew ątp liw ie masę m aterja- 
łu poznawczego do kw estji ży ­
dowskiej w  kra jach  rozproszenia.

P r z e g l ą d  p r a s y
N IE D Y S K R E C JE  obszerne streszczenia przemówi«nia

W  N as7vm P r z e ja d z ie -  r  ! Hitlera. O goaz. J-ej w nocy pm -a ̂ „  aszym r  egląaz p. v/arszawska uzyskała wreszcie fiPie-
h egnis zam ieszcza artykuł p. t. parowany tekst dla użytku polskie-
„K om ed ja  Francuska w W arsza- go. Przemówienie HAleia u ry »i się
w ie "  Zaznaczyć trzeba, że ów p i - ' joonak w najważniejszem miejscu.
» n  tydow s] i (w łaściwe n .zw i-
sko: S in ger) jest jednym  z lep iej 
poinform owanych ludzi w Polsce 

P . Regn is zestaw ia naprzód 
pewne cyfry... czasu:

„O godzinie 12-ej nastąp.ło otwar­
cie parlamentu hitlerowskiego w o- 
perze Krolla Do godziny 2-ej bel 
canto ponurej opery niemieckiej bru­
natnego faszyzmu piał na temat pc 
kojn pod akumpai.jament bębna i 
wojsk maszerujących z Niemiec pół­
nocnych do Nadrenji. O godrinir 3-ej 
nadchodziły już : Paryża odgłosy
piasy francuskiej. W  całe; Eurupio 
ukazywały się dodatki nadzy yczaj 
ne wraz z komentarzami. W Polsce 
mocarstwowej panował jednak spo­
kój. N ,-e ukazały sic żadne dodatki 
nadzwyczajne. Nie Dyło widać po­
wodu do informowania opinji publicz

samochwalstwa, 
krytyki paktów t, zw. walk' pak 
tomanjŁ przypominającej całkowicie 
analogiczne przemówienia na łere:iie 
własnym. Przemówienie urwało się 
w tem miejscu, gdzie Niemcy propo­
nują Belgji i Francji zawarcie paKiu 
o niwagre-ji na lał 2b z gwarancją 
Anglji i Włoch.

Tak się działo, ie  przemówienie 
Hitlera zginęło gdzieś po drodze. 
Zawiodła komunikacja telefon, z w , 
telegraficzna, raajowa. Nie zawi ło 
jednak wspólne bicie oerc, wspólny 
rytm w ocenie sytuacji europejsk.sj 
Po mowie H itlere".

D alej autor komentuje półurzę- 
dowy komunikat inspirowanej 
.Isk ry ":

„Należało się bczyć z tem, że te-
nej. Wielkie mocarstwa mogą sobie ST rodzaju u tłod" poh yczne mi szą 
pozwolić na olimpijski spokój." , spo.kac się z reakcją rząd. Itz .szy . 

Po tym  ironicznym  wstępie pi- * {s t. ^  komentarz, który me w-yir.a-
|ga,juz zadnj ch komentarzy ustala 

sze da le j p. R egn is: ->e; wątpienia po czyjej stronie sta-
„Z mowy Hitlera wynikało, ie  je interpretator, z kim cympatyzuie,

kanclerz Niemiec przyspiesza term' kogo tłumaczy i usprawiedliwia",
ny kaUrdarzowe, je  sdziers. nerwo- P O L E M IK  \ O R O L N IC T W O  
wo jeszcze jedna kartkę. Zbliżają się , , ,  „  • t> , , ■
daty prowadzące do katastrofy. A 1 W  .G azec ie  Po lsk ie j p. Ma* i-  
jednak trudno wierzyć, że tak jest szewski polem izu je z min. Ponia- 
skoro urzędowa służba informacyjna towskim  na tem at podniesienia 
ociagała sie gwałtownie z nadawa - sj} n abyw w ej W3j B _ m m . sKar- 
niem mformacyj o mowie Hitlera. , V , .. --i

/n j  • • n « j  . -i bu chce to zrobić przez znizkęO godzinie 2-ej dziennikarze za- “ , vc * Jt , x . .
graniczni w Berlinie otrzymali dość długów podatków, ceł i cen kar-

N a

w  Sa  n ac ie
ONR i Stronnictwo Narodowe

O s S r s  t e r y  ł y k a  b i u r o k r a c j i
W Senacie rozpoczęła się węzo 

ra j rozprawa nad budżetem i u- 
stawą skarbową. P ie rw °zy  dzień 
pośw ięcony był dyskusji ogólnej.

R e fe ren t generalny p ro f. K o­
złowski, idąc w ślady w icem arsz. 
M iedzińsk iegc, ogran iczył się do 
kilku słów,, wnosząc o nrzyjęc ie  
budżetu w brzm ieniu uchwalonem 
przez Sejm.

Następni mówcy, prof. M ichało 
wicz, sen. Róg, p. Jaroszewiczo 
wa i sen Terlikow sk i za ję li się 
głównie Stronnictwem  Narodo- 
weni i O. N . R

PO Z IO M  U C ZO N E G O  
P ro f M ichałow icz m ów ił o eks­

cesach na wyższych uczelniach, 
podkreślając, że państwo praw o­
rządne nie może to lerow ać wy mie 
rzania sobie spraw ied liw ości 
przez jednostki, czy grupy, dzia 
ła jące w  najlepszej nawet w ie-

Aresztowanie narodowców
w  WieSkopolste

.Kurjer Poznański" donosi:

„W  tych dniach aresztowano w 
Poznaniu p. A leksandra Kostań- 
skiego, zastępcę kierownika kołe 
Str. N a r  w  K rzyw in iu . P. Kostań 
skiego przew ieziono do aresztu 
śledczego w  Kościanie. Powód a- 
rtsztowunia nieznany

P. Kostański n ra ł w  dniu 4 bm. 
ob jąć posadę w  Kraaow ie.

Aresztow an ia  i rew iz je  i człon­
ków Str. Nar. w  Kępn ie i pow ie­
cie nie ustają I tak aresztowano

i odstawiono do w ięzien ia  w  W ie ­
luniu pp. J. Kulaka, Ant. Chru- 
ściaka i St. Kurpę z Bolesławca 
pod zarzutem  rzekomego w yb icia  
szyb żydom bolesławicklm . W  ub. 
sobotę zawezwano na posterunek 
P. P  p Luźniaka, którego po spi­
saniu protokołu zwolniono —  R ó­
w nież przeprowadzono rew iz ję  u 
kierownika Str. Nar. p. P ie tru sze­
wskiego z wynik iem  negatywnym . 
P  Olejnik, k ier. Str N ar. w D o­
ruchowie, prz< bywa od 5 tygodni 
w w ięzieniu śledczem w  Kępnie.

Napady na iy f ia . ir
w  Fpznaniu

Pod powyższym tytułem  donosi 
żydowski „N asz P rzeg lą d ":

„W  różnych punktach miasta 
doszło dziś do napadów ul.ezr.ych 
na przechodniów żydów. W  alei 
Jarcinkowskiego został napadnię­

ty  niejaki A lter, który był w towa­
rzystw ie łodzianina Rycherta. A l ­
ter. któromu napastnicy zadali 
Pilica ciosów w głowę, zaolał w y ­

rwać się z ich rąk i schronił sie 
do cukierni. Rycherta natomiast 
napastnicy obalili na ziem ię i po 
b ili do utraty przytomności. Jed­
nocześnie na u licy Pocztow ej na­
padnięto na 75-letnirgo Jakubow­
skiego, którego pobito do krw i. 
Zaalarm owana polic ja , piesza i 
konna, p rzyw róciła  porządek i a 
resztowala kilku napastników".

rze. J ak i' praw o m ają ci ludzie thozem Radykalnym  a Strcnnict-
stanąc na czele społeczeństwa r 
Czy to prawo daj‘ ą im lokajskie li- 
berje, w  których paradow ali za 
czasów caratu? Czy owe kubły 
błota, kturem oblewano w  Polsce 
wszystkich, k tórzv  chw yta li za o- 
reż do walk i z najeźdźcą.

wem Narodowem  W ytw arza  nię 
taka sytuacja, żc Stronnictwo Na 
rodowe jest legalną organizacją, 
ale zakonspirowanem i metodami 
prowadzi działalność w yw rotow ą. 
N a leży  stosowne środki zapobie­
gawcze, n ie pozw alać na pochody 
■ uroczystości, nnleży doszuki­
wać się fcztabów k ierow niczych  i 
sztaby te unieszkodliw iać.

SEN. T E R L IK O W S K I 
W  podobnym duchu przema 

w ia ł sen, Terbkow ski, nazywając 
eudencję starą zg ryź liw ą  ciotką 
„k tóra  siedzi na kanapie i ma za 
z ie “ . Jest niezadowolona ze wszy-1 
stkiego, co zrob ili inm , a, nie zro

Krwawe za śtia z żydami
w  AfTitlirzs^owie, psd Ło d zią

Żydowski „N >sz P rzeg ląd " do­
nosi :

,.VV czwartek wieczorem  w  A n ­
drzejow ie (pod Łod z ią ) m iały 
m iejsce krwawe zajścia antyży­
dowskie. M. in. poDity został mie- 
izkaniec tam tejszy Hersz Mor- 
gensztern.

Napastnikam i okazali się sy­
nowie trzech w łaśc ic ie li letnisk 
w  A n d rze jow ie : Szabela, Pa jkot 
i Hetich. Zostali oni aresztowani.

N a leży  zaznaczyć, iż  wspotunia 
na m iejscowość w  perze letn ie j 
zam ieszkiwana jest przeważnie 
przoz żydów ." 

smas.

o u t  r y
n a

Fundusz Obrony Morskiej

W szystko na św iecie kosztuje. 
Kosztu ją  stosy drukowanego pa­
pieru, mundur, petardy i bomby i 
cwe bardzo precyzyjne pociski, 
jak ie n ieraz b y ły  używane Skąd 
bierze się na to p ien iądze? P łyną 
cne ze źródeł tak mętnych, jak  
dusze przywódców , a w  dodatku 
ze źródeł obcych. Zwraca się do 
rządu, aby w ytęży ł wszystk ie si­
ły  dla zdław ienia anarchii.

(A rgum enty p ro f. M ichałow i­
cza wymownie świadczą o pozio­
mie jego  politycznych wystąpień. 
P rzyp  Red.t.

SEN . RÓG 
Sen R óg  uważa, że sprawców 

zaburzeń należy uznać albo za nie 
poczytalnych, albo za ludzi bez su 
mienia. M iast i m iasteczek nie dc 
się spolszczyć przez „szczucie nę­
dzy chrześcijańskiej przeciw  nę­
dzy żydow sk iej".

P  JA R O SZE W IC ZO W A  
Bp rdzo ostro w ystąp iła  sen 

Jaroszew iczowa. W  obecnych w a­
runkach, ośw iadcza ona, wszelkie 
anarch izowanie życia  naszego, po 
w in o  być uważane . za zdradę 
stanu. Pan m in ister Spraw  W ew ­
nętrznych potraktow ał na jednej 
płaszczyźm  i działalność ugrupo­
wań kom unistycznych i Rtronnic-

skiej w N iem czech i spiski na Gór 
nym Śląsku. Po lacy  z W ie lkopo l­
ski znają dobrzp psychikę n ie­
miecką. M ówca obawia się, ażeby 
pakt o n ieagres ji nie stał się 
środkiem nasennym skutecznie 
działa lącym wobec łatw ow iernoś­
ci słow iańskiej. M in ister Spr. 
Zagranicznych, nie zaznaczając 
swego stanowiska tv spraw ie uci­
sku Polaków  w  N iem czech, ośmie 
la naszego wschodniego sąsiada 
do potęgow ania stosowanego sy­
stemu.

O S T R A  O D P R A W A

Sen. gen ' Galica odpowiada na 
wystąpien ie sen. Kozłowskiego, 

, który przy  omawianiu budżetu

ła i nie umiała. \Vr ostatnich cza­
sach jesteśm y świadkami, że 
sprawcy wszystkich aktów terory  
stycznych m ają  zawsze 
ze Stronnictwem  Narodowym , lub 
z ONR-em.

SFN . B O B R O W SK I 
Przeciw ko Stronnictwu Narodo 

wemu w ystąp ił rów nież sen. Bo­
browski , m ówiąc, że odznacza się 
ono działalnością antyrządową. 
„Jak ciemna, czarna smuga, ciąg 
nie się robota endecka przez trzy 
dziesiątki lat. Ruchu tego nie 
można lekcew ażyć".

M E T O D A  S ZA LE Ń C Ó W  
Z kilku stron poruszono w  dy­

skusji n iedom agania naszej ad­
m in istracji. P ro*. M ichałow icz 
stw ierdza, że w  Polsce mamy do­
tychczas metodę obsadzania w ie 
lu p lacówek nietachowcam i. Gdy­
by ta metoda m iała trw ać dłużej, 
trzeb m y  ją  nazwać szaleńczą.

Sen. R óg  zw raca uwagę na roz 
rosły  aparat biurokratyczny, któ­
ry para liżu je  najlepszt zam ierzt 
nie rządu.
F A B R Y K O W A N IE  E M E R Y TÓ W

Gen. Galica kładzie ęacisk  na 
konieczność reorgan izacji admini 
stracji. Nasi urzędnicy, to prze 
ważnie w ojskow i, obow iązkow i i 
o fia rn i, ale w  masie n a tra fia ją  na 
przeszkody, wśród których na 
p ierwszem  m iejscu naieży posta­
w ić lęk  przed odpow iedzia lnoś­
cią. Dla usunięcia tego lęku

twa N arodow ego. Zachodzi jed- przed odpow iedzialnością i ,.wy- 
nak ta różnica, źe ruch komuni- 'tańczeniem ", należy w prow adzić
styczny je s t narzędziem  obcego 
imDerjalizmu, natom iast Stronni­
ctwo Narodowe szczyci się swą 
polskością i czystością rasową 
N ie  przeceniam  znaczenia tego 
Stronnictwa, ale uważam że nade 
szła chw ila, w  której ju ż nie moż 
na to lerow ać je g o  dalszego rozwo 
ju, Duży procent wyroków, wyda 
wanych przez nasze sądy, ulega 
zawieszeniu, co uważam za objaw 
niepożądany. N a jbardzie j p er fia  
na jes t działalność teł Partji 
wśród m łodzieży. W praw dzie o f i­
c ja ln ie  Stronnictwo Narodowe za­
strzega się, że nie ma nic wspólne 
go z akcją terorystyczną, ałe już 
pan m in ister Spraw W ew nętrz­
nych stw ierdził, że coraz bardziej 
zaciera się różnica pom iędzy O-

biła same d la te g o , 'ie  nie ch c ia -, M inisterstw  a O św iaty w  kom isji
pow iedzia ł- „N ie  uważam, ażeby 
szkołą powszechna -m a icl za za- 
danię pchanie uczniów do gimna- 

związelc z jum W  ten sposób w ytw arza  się 
tylko półinteligentów ’ , element 
bardzo n iebezpieczny dia społe­
czeństwa i państwa".

Sen. Galica przypom ina, że w 
sejmach ga licy jsk ich  przed pół 
w iekiem  reprezentanci szlachty 
stale dążyli do tego, żebv ludowi 
nie aać oświaty, ale lud się temu 
oparł. I  z tego skrawka ziem i, 
gdz,e m :eliśm y konstytucję w y ­
rósł najw iększy poczet m łodzieży, 
pochodzącej z ludu, który w  od­
rodzonej Po lsce w e wszystkich 
d n &dżinach pracu je z najwielc- 
s-zem uznaniem Sen. Kozłow sk ie­
mu muszę przypom nieć, że obok 
niego na katedrze lw ow sk ie j za­
siada znakom ity uczony, p ro f. 
Bujak, syn chłopa, na po litechn i­
ce Jest prof. Bartel, w  Krakow ie 
jest p ro f. Kot. Jest dalej pos. 
Dyrka —  svn chłopa, dr. Duch 
itd. K im że, jak  nie synami chłop­
skimi są biskupi B ilczewski, N o ­
wak i W ałęga  Z tej m łodzieży 
chłopskiej w yrósł najw ięgszy za­
stęp o ficerów . Gen. R yaz-śm ig ly  
jes t dzieckiem ludu i G a lic ji. Lud 
nie chce żadnej zaw ieruchy spo­
kojn ie czeka na sw oje dziedzictwo 
i d latego musi posyłać synów do 
gim nazjów i w jższych  uczelni. I 
pow iada: „W ara  m ącieielom !"

Przypuszczam , że powiedzenie, 
z którem polem izuję, wymknęło 
się panu KozłowsKiemu. W  każ­
dym razie proszę nie drażnić lu­
du

N A D Z W Y C Z A JN E  ŚRO D KI 
N A  W O JSKO 

Sen Dom aszewicz podkreśla, 
iż  jesteśm y świadkami bezp^zy 
kładnego tempa zbrojeń  na ca

tełowych, a obecny m irnster ro l­
nictwa w d a łb y  iść drogą w ie l­
kich robót publicznych, dających 
fa jęc ie  n iedojadającym  bezro­
botnym i przez to podnoszących 
konsumeję produktów wiejskich. 
N a to zapytu je go p. M atuszew­
ski :

„Skąd weźmie środai na urucho­
mienie tych robót T 2,e *-ni’  To o- 
czywiście wynluczone. Więc z in­
nych grap społecznych. Znaczy -o, 
że jeśli się uruchomi roboty publicz­
ne na kwotę np. 100 rr iłjonów zło­
tych —  to o tę kwotę wzrośnie siła 
nabywcza zatrudnionych przy tyci 
nracŁch, ale o tę i amą kwotę zmale­
je siła naDywcza poaatmaow ilut 
wierzycieli) dostarczających śród- 
ków na podjęcie danych inwestycyj".

Istotn ie, je s t to aksjomatem, u- 
j-a lonym  ju ż przez Sombarta, że 
inw estycje  dokonywane z budżetu 
lub z pożyczek wewnętrznych da­
ją  efekt jedyn ie przy  zasobnym 
budżecie lub zasobnym rynku, 
inaczpj są równoznaczne z prze­
kładaniem pien iędzy z kieszeni dc 
kieszeni, przyczem część tych pie­
niędzy zawsze zgubi się po aro- 
dze.

A  dalej pyta p. Matuszewski;
„Czy ceny rolne Kształtują się 

weole zasad podaży i popytu’  Czy 
są to ceny kalkulacyjne, czy też mo­
że c ny licytacyjne?

Wheś sprzedaje więkazość swoich 
zbiorów jeśli nie bezpośrednio to pod 
„wiszącą w powietrza" presją se- 
uwostratora i komornika Wieź nie 
ma kapitałów obrotowych. Wiee nie 
może Kurczyć ł rozszerzać swej pro­
dukcji, w zależności od popytu. 
WikutCK tego nacisk obciążeń pu­
blicznych «  dłużnych na wieś z łat­
wością wywTaca kalkulację gospo 
a. rcza rolnika".

To  też, konkluduje p. Matuszew­
ski,

„zniżka obciążeń w »i jest właściw­
szą metody powiększenia udziału 
rolnictwj w dochoazie sp iłecznyn. 
nia „zwiększani* popytu miast" nie- 
t,7iko i atego, że stwarza większę 
c.iłonnośr na ołody rolne, ale i dis 
togę, że zmii.ejezając przymus sprze 
iaży, wprowadza do wymiany mię­
dzy wsią i miascem element swodo- 
dy. A  tylko m swobodnej obustron­
nie wymiarie dóbr i usług możnn 
stworzyć równowagę gospodarczą 
Kiedy jedna strona —  rolnictw 
sprzedaje w wielkim stopniu puc 
przymusem — a druga —  przemysł 
skart dizowany, monopole, koleje — 
dyktuje przymusowe ceny —  równo­
waga jest podważona z obu końców,
I to wiaśnie mu miejsce w Polsce.

To też ladą’ uważamy —  przyj­
mując jako fakt, że Rząd trwz przy 
stałości waluty —  za właściw ą m„- 
iodę wiodącą do ożywienia gospo­
darczego —  drogę zniżki obciążeń 
rolnictw.. przez rewizję obciążeń 
bezpośrednich i pośrednich, przez 
zniżkę wielu pozycyj taryfy celnej, 
prc . 7 rozwiązał ie karleli surowce- 
wycn, przez zniżkę stopy procento­
wej".

fu  jednak trzeba zauważyć, i e  
o ile zniżka stopy procentowi-, 
je r t  słuszna (rozum iem y prze7 
nią przedewszystkiem  obniżenie 
procentu w ierzyte lności pań­
stw ow ych ), o ile  rozw iązan ie kar 
le li surowcowych może dać w  re­
zultacie poważne uzdrowienie 
w ielu odcinków życia gospodar­
czego, o tyle zniżki celne mogą, 
ugodzić poważnie w  nasz bilans 
handlowy i albo pogłęb ić kata­
stro fa lne strony d e fla c ji, alDO 
narazić na szwank ową tak ce­
nioną przez p. Matuszewskiego 
stałość w alu ty

jaw n e kw a lifikac je . Zamiast 
rugować ludzi, rugow ać nie­
potrzebne paragra fy . P rzez nie 
potrzebne rugi nie powiększać 
l.czby n ieszczęśliw ych  emerytów. 
Budżet, nasz je s t wpraw dzie ma­
ły, ale w  sumie 2.200.000.000 po­
winno się znaleźć lO.OOC.OOO dla e- 
merytów .

GŁO S O S TR ZE ŻE N IA  
O niebezpieczeństw ie, grożą- 

cem nam ze strony Niem iec, mć 
w ił sen. Bernard Chrzanowski, 
b. kurator szkolny z W ielkopol­
ski. Ośw iadczy! on, że pakt o nies 
gresji z N iem cam i jest chlubnym 
czynem p. m inistra Spraw Zagra 
nicznych, ale niem niej obok tego 
paktu istn ie je  przem ów ienie 
Schachta, ucisk narodowości po’.

Ss?i?5cyjny proces
o fa łs z e rs tw a  b crikn o tó w  

iran cu sk icb
Doręczono akt oskarżenia w 

niezwykle sensacyjnej sprawie 
fa łszersk iej, która ujawniono w 
Polsce dzięki czujności cen tra li 
służby śledczej.

Jesienią r. ub. po lic ja  francu ­
ska pow iadom iła nasze w ładze, 
iż na erenie F ran c ji ukazały się 
fa lsy fik a ty  banknotów franko­
wych wyższych wartości, które 
według jou fn ych  danych nadsy­
łane miały być z PclsKi. W  N ice i 
aresztowano organ izatorów  kol­
portażu fałszywych franków , bra­
ci B latt, zaś wskutek energicz- 
iych  poszukiwań podjętych w  kra 
JU- ujawniono zakonspirowaną 
fabrykę fa łszerzy  na przedm ieś­
ciu Sosnowca w  Zagłębiu Dąbrów 
skiem

, , ,, i W ładze prokuratorskie pos*a-
łym św ieco , a w  szczegc lno .c i u , w iły  w- st n oskarżenia za udzia' 
m m ,*  h sąsiadów, wobec tege r - hand!u fa ! 
bardzo skromnie przedstaw ia ją  f rancuskich> braci 1
się c y fry  naszego budżetu w „j-| ies; j Stefana N o w a k o w ^ k S  
skowegc i zagadm enie te muśi s ra fika  Izrae la  M onćela pochr 

rozważane wcboc j 7ąceg0 ze Lw ow a  ; dwóch lito_ 
w yrażonej przez M in istra  g rŁ fów : Henryka tó ltow sk i , ;

być poważnie 
op in ji

Spraw W ojskowych, że jeszcze i, 
bieżącym  okresie budżetowym mu 
Simy znaleźć nadzwyczajne środ­
ki n£ zaspokojenie pewnych po­
trzeb wojska.

Marjan? Kolankov 3kiego.
Proces fa łszerzy  franków  w y ­

znaczony jes t przez Sosnowiecki 
Sąd Okręgowy na dzień 3 kwietn- 
nia r. b.
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D ziś: 40 męczenników. 
Ju tro, św Konstantego.

10.000 dzieci słoduje u  ©trrizcwie
Anemia i krzywica gnębią młodzież szkół powszechnych

“K  A  T ) 3  0

ZŁAZm
TEATIJ W IE L K I:  Dziś i codzien­

nie „K w ia t H awaju". W piątek „C a r­
men". W  niedzielę o 3.30 „Rose M a­
n ę ".

TE A T R  N  1R O D O W Y: Dziś prem- 
jera  „M ieszczanina szlachcicem" M ci 
jeża w- reży »erji i s udziałem Zelw e­
rowicza w  roli głównej.

T E A T R  P O L S K I: Dziś i codzien­
nie „W ieczór Trzech K ró li" Szekspi­
ra.

T E A T R  N O W Y : Dziś po la z  92-pi 
i  ostatni komedja „B yl aobie w ięzień" 
A r  ~uilh‘a.

"We środę prem iera w  reżyserji 
W ęg ierk i „T essa " („W ie rn a  n im fa ").

T E A T R  L E T N I:  Dziś komedja
„R az się tylko ż y je "  K iedrzyńskiego. 
Koniec przedstawienia o godz. 11 
w iecz

T E A T R  M A Ł Y : Dziś po raz o-
gtatni „N iedobra m iłość". Jutro 
przedstawień e  zawies^pne „powodu 
próby gene -alne; W  czw ai-ek  w  re- 
żyserji W am eckiego prem jera „K o ­
ko".

S T O ŁE C ZN Y  T E A T R  PO W SZ.: 
Dzis we w torek przy  ul. Elbląskiej 
61 o godz, 7 wiedz. „M os t" Szaniaw­
skiego. *

T E A T R  A T E N E U M : Do niedzieli 
włączna „P an  «Geldhab“ . W  przy­
szłym tygodniu prem jera „z tuki „S a ­
mach”  z Jaraczem i  Eichlerówną. 
Reżyser ja. P< rzanowskitj.

R E D U T A  (Kopern ika So 40 ): „P ie r  
ścień w ielkiej damy”  C. K . Norwida. 
P rem jera w  połow.e marca.

TE A TR  K A M E R A L N Y : Dziś
„M atura”.

T E A T R  M A L IC K IE J  daje dziś 
i  jutro wieczorem „T ra fik ę  pani ge­
nerałow ej" Bus-Feketegc.

T E A T R  „M IE L K A  REM JA ” . Dziś 
i  ju tro komedja muzyczna „Całus 
i nic w ięcej" z Mamuewiczowną, Kro 
k ow jd m  ł Sempolińskim.

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I: Dziś 
i codziennie nowa rew ja  „M yc ie  gło­
wy” 7.15 i 9.30.

W A R S Z  iW S K  \ SZOPK A  P O L I 
T Y C Z N A  (C a fe  C lub ): Dziś i cc
dziennie dwa przedstaw em a o godz. 
7-ej i 9-ej.

Alann, jak i podniosło jedno z 
pism lekarskich na tem at zastra 
szaiącego wzrostu chorób serca 
wśród naszej m łodzieży, zw rócił 
słuszną uwagę na zagadnienie 
stanu zdrow ia naszej m łodzieży 
wogóle, —  w te j dziedzin ie mamy 
b zwiem do zanotowania smutne 
dane.

Ciekawą ilustrację stanu zdro­
w ia dzieci szkół powszechnych 
stanowią wynik i badań w szko­
łach m iejskich w  r. 1934/35. Cy­
fry  te tyczą w praw dzie  tylko dzie 
ci szkół powszechnych, ponieważ 
jednak na 138 tys ięcy dz5eci u- 
częszczającyeh do szkół mipj- 
„kich na teren ie s to licy  blisko 
115 tysięcy stanowią dzieci szkół 
powszechnych można przyjąć, że 
dane te charakteryzują do pew ­
nego stopnia stan zdrow ia dzieci 
w  wieku szkolnym w ogóle.

ZŁE  O D Ż Y W IA N IE

Przedewszystk iem  tragiczn ie 
przedstaw ia się sprawa odżyw ia 
nia. N a  85.874 zbadanych dzieci 
—  10.854 dzieci je s t źle odżyw ia­
nych, aż 50.0U0 odżyw ianych śre­
dnio, a tylko około 25.000 dzieci 
odżyw ianych dobrze C y fry  te o- 
brazu ją dostatecznie rozm iary u- 
bóstwa m ieszkańców W arszaw y, 
k tórzy nie m ają  na to, by zapew­
nić dziecku n irm alne warunki 
rozw oju : Istn ieje mnostwo dzieci, 
które nie jada ją  w ogó le  obiadu, 
lub takich, które odżyw ia ją  się 
wyłączn ie jakąś wodnistą zupką 
czy samym chlebem —  w ie le  dzie­
ci nie otrzym u je w  domu śniada­
nia i główną podstawą ich po­
żyw ienia je s t porcja  przydzie lo­
na z dożyw iania szkolnego.

N ic  dziwnego, że na tle  niedo­
statecznego odżyw iania szerzą 
się przedewszystkiem  anemja i 
schorzenia gruźlicze.

A N E M JA , I R Z Y W IC A

*1 P R Ó C H N IE N IE  ZĘBÓW .

A  w ięc memal trzecia  część 
dzieci w  wieku szkolnym (zgó rą  
25 tys ięcy ) c ierp i na niedokrw i­
stość. Pow iększen ie gruczołów  
chłonnych notuje się u 39 tysięcy 
dzieci, g ru źlica  płuc i innych na­

rządów, lub podejrzen ie na gruź­
licę —  około 2.5 tysiąca dzieci, 
cnoroby płucne n iegruźlicze —  
5.5 tysiąca dzieci. Na serce cho­
ru je zgórą 6.000 dzieci.

N iepokojąco przedstaw ia się 
rów ieź ilość wypadków k rzyw ie j . 
blisko 24 tysiące dzieci plus 4500 
dzieci m ających skrzyw ien ie krę­
gosłupa.

N iepom yślny jest także stan o r­
ganów oddechowych, słuchowych 
i wzrokowych. N a  oczy choruje 
blisKO 60uG dzieci, na uszy —  
1600 dzieci, narośla, m igdały i t. 
p, schorzenia utrudniające od­
dech norm alny przez nos w ykry­
to u blisko 20 tys ięcy dzieci. 
W reszcie  na próchnicę zębów 
cierp i co drugie dosłownie dziec­
ko, bowiem na 85 tys ięcy dzieci—  
cierp i na zęoy 47 tysięcy. L iczba 
23.000 zawszonych św iadczy n ie­
tylko o ubóstwie lecz i o niskim 
poziom ie ku ltury znacznej części 
luaności.

ŹRÓ D ŁO  Z Ł A
N ie  można żyw ić w ątp liw ości, 

że w iększość tych chorob w'yniKa 
z niedostatecznego odżyw iania 
się, lub nieodpow iednich warun­
ków m ieszkaniowych.

K rzyw ica  — tc przecież typowy 
ODjaw u dzieci anemicznych, lu t 
zam ieszkałych w w ilg o c i; choroby 
oczu —  poza wypadKami wad o r­
ganicznych —  sa często wynikiem

niedostatecznego ośw ietlen ia izby, 
lub kąta izby, w którym  dziecko 
ślęczy nad lekcjam i. Fatalny stan 
zębów —  jes t zrozum iały, je ś li.s ię  
zważy, że opieka dentystyczna w 
szkole nie w ystarcza na potrzeby 
wszystkicn dzieci, uczęszczają­
cych do szkoły, natomaist leczenie 
u prywatnego dentysty jest luk­
susem, niedostępnym nietylko dla 
ubogiej rooziny robotniczo - rze­
m ieśln iczej, lecz i dla s fpry urzęd­
n iczej. W ycinan ie m igdałów  itp. 
narośli tak pospolitych u dzieci 
należy rów n ież do operacyj dość 
kosztownych, o których matki, 
nie m ające na kawałek chleba 
dla dziecka —  nie mogą nawet 
marzyć.

Najsm utn iejsze jes t jednak to, 
że c y fry  powyższe tycza tylko 
dzieci szkół powszechnych —  a 
w ięc najm łodszych —  od la t 7 do 
14. Cóż dziwnego, że m łodzież 
starsza zauada na choroby po­
ważniejsze, że szerzą się choroby 
serca, płuc, że um ieralność na 
gruźlicę w  Polsce je s t najwyższa 
na św iecie?

N ies te ty  nie można tu w in ić ty l­
ko... sportu. W inne są przede- 
wszystkiem  ciężkie warunki go 
spodarcze które nie pozw ala ją  na 
roztoczen ie dostatecznej opieki i 
nad normalnym rozw ojem  orga­
nizmu dziecięcego ju ż od niemów- i 
lęcia.

W TO R EK , D M A  10. III.
6.3C (icdy ranne...” * 634 Gimna­

styka 6.59 Muzyka (p l.). \V przerwie 
o godz 7 20 Dziennik por. 7.50 Pro­
gram na dzień bież. 8.00 Aud. dla 
szkol.

1157 Sygnał czasu 12.00 Hejnał 
z W ieży Marjackiej w  Krakowie. 12.03 
Dzieni.ik ooludn. 12.15 Aud. dla szkól 
(ula dzieci m l.): Opowiadanie p. t. 
„Koledzy Samowara” — wygi. B Hertz 
12.30 Konc. w wyk. Ork. T. Sertdyń- 
skiego (z e  Lwowa,'. 13.25 Chwilka 
gosp. domowego. 13.30 „Z  rynku pra­
cy ”.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 Prze­
gląd giełd. 15.30 Muzyka lekka (p l.).

Wiad. sportowe. 19.50 Reportaż ak 
tualny. 2C00 Muzyka lekka w wyk 
Ork Salonowej St. Rachonia z udzie 
len- L. Szczepańskiej i A. Asfona (p l.) 
20.45 Dzień, wiecz 20.55 „Obrazki z 
Polski współcz.” . 21.00 XXV-m a au- 
dydja z cyklu „ T W o R t ż U Ś C  TRY  
DERYKA C h O P IN A  (1810— 1849) 
w >prar prof. Zdz Jachimeckiego. —  
W yk Zofja Raccewiczowa \elud  
cis-moll, op. 45, Dwa mazurki z op. 41 
Nr. 3 —  H-dur Nr. 4 — As-dur, Nok­
turn fis-nioll, op. 48, Nr. 2, Allegrc 
de Concert A-dur, op. 46. 21.4C Ak 
malna pogad. go»p. 21.50 Audycja w 
75-ą loCznicę śmierć. T. Szewczenki 
22.25 Muzyka salon, i tan w  wyko­
naniu Malej Ork. P R. W  przerwie c

u f  « “ * " o * * ™ *
dy: Fantazja op. 31 na obój i fortep.
—  wyk. S. Snitckowsk' i J. Sulikoy.- 
ski Emnanud Chabrier: Buurrće fan- 
tająue, G Faure: d-ty Nokturn op. 
36 —  wyk. J. Sulikowski. P Roug- 
non: Scer a baletowa —  wyk. S. 
Smeckowski i J. Sulikowski. 16.45 
„Cala Polskę śpiewa” —  auc* popr. 
prof. ’ 5r. Rutkowski. 17.00 „Skarby 
'olski” : Soli potasowe” —  odczyt —  

wygł. di. Cz Kuźniar. 17.15 honceri

J U T U
APO LLO : „Jego wielka rndość’ . 
A T L A N T IC : „Kapitai B loo f” 
A D R Ia : „Manewry Aiuosne”  
A M O R : „Szanghaj” , „Tajemnicza 

Dam a”.

W sprawie ost^żenia podatkowego
p ra c o w n ik ó w  tra m w a jo w y c h  i au tobusow ych

Zarządy zw iązków  zawodowych 
pracowników tram w ajow ych  i au­
tobusów skierowały' w  sobotę, 
7. b. m W3pólny m em orjał do Za­
rządu M iejskiego w  spraw ie zwięk 
szenia obciążenia podatkowego 
tych pracowników przez podwyż­
szenie podatku dochoaowego i 
w prowadzen ie od 1 grudnia r. z. 
podatku specja lnego od uposażeń.

Au torzy m em orjalu proszą o 
zv 'o łan ie wspólnej kon ferencji W| 
celu szczegółow ego om ówienia 
tej sprawy w kierunku w yrów na­
niu plac przez zm niejszenie obcią­
żeń podatkowych

Jak wiadome, część w pływ ów  z 
powyższych podatków' przekazy- j 
wana jes t zw iązlcom samorządo­
wym.

Z  (uia&ta

w  wykonaniu Malej Ork. P. R.18.00 j AC RO N : ,.Idziemv po szczęście**,
„Skrzynka językow a”  —  prof. W . Do- „Now i Ludzie”
roszewski. 18.10 Pieśń' w  w y r  T. A N T IN E A : „Krew Cygańska” „Bu- 
Noher Mazursiewiczowej. L  van Be* ) 
thoveu-. W  .mogile ciemnej, Cl. Mor 
teverdi: Pozwólcie mi umrzeć, Al.
Scarlatti. Przestańcie, Caldaia: Come 
raggio di sol, B Marcello: Quella
fiamma cht nr”accende J. Brahms 
Sabcka oda op. 94, R. S:humann: 2 
p.tśni. 18.30 „Literatura jugosiowiari- 
sKa w  przekładach polskich” —  szkic 
lit. — wyg!, dr. W . Mole, prof. U. J.
(z  Krakowa). 18.45 Program na dz 
nasi 18.55 „Skrzynka r o l n —  inż.
W. Tarkowski. 19.05 Konc reki. 19.35 
W iad. sport. 19.50 Pogad. aktualna.
200 Koncert Symf. (z  Poznania).
R Wagner; Wstęp do misterjum muz.
„Parsifal” —  wyk. ork. J. Brahms:
Koncert fortepianowy a-moll - wyk, 
z tow. ork G. Konatkowska. 3 Kas- 
sern: Dies irae —  wyk. ork. R Du- 
caase: Marche symfon. —  wyk, ork.
W pi zerwie ok. godz 20.50 Dzien. 
wiecz. oraz „Obrazki z Polski współ­
czesnej” .

22 00 .S O W IZD R ZA Ł  Z  T A M T E G O  
Ś W IA T A  ” —  III A K T  OPLŻPY KOM  
JAKO G D T O V A C A , T E K ST  M ILA N A  
B E Ó O Y IC A  (T R A N S M  il Z A G R Z E ­
B IA ) 22.45 „Kult bohaterów w Pol­
sce" —  odczyt w  lęz. niem. (z< Lw o­
w a ) (T r. do Berlina). 23.00 W iado­
mości meteor, dla żeglugi powietrz 
nej. 23.05 Muzyka tan (p l.)

ŚRCDA, DNta  11. U L

6.30 Kiedy ranne...” * 6.34 Gimna-

rzr
A S : „Legjon  nieustraszonych” • i 

„Rzeezpuspolita miłości”.
B A Ł T Y K : „Należę do Ciebie”.
CAS1NU: „Zew  krwi”.
CORSO: „To lubią mężczyźni", — 

rew, a.
C .u T IO h :  „Dodek na froncie”.
COLOSSEUM  (d u że ): „Burłak  j 

nad W o łg i” i występy cyri owe
COLOSSEUM M A Ł E : „Piesnian

W arszaw y” .
C Z A R Y : „Bosam bo”, „Buster Ke- 

aton"
EUROPA: Złotowłosy Brzdąc*.
E L IT E : „kapsod ja Bałtyku”
ERA: „Dom Nr. 56” i „Nocne Życie 

B ogów ".
F ILH A F .M C N JA : „M azur” .
FO R U M ; „Piekło” i .-Pechowcy”.
F A M A : „Gabinet figu r wosko-

wych” .
F L O R ID A : „Pat i Patachon, jako  

bezdomni”, ,.8 godzin Dr: M organa”
H O LLYW O O D  „Pod pałacem nie­

bem Argentyny”.
H E LIO S : , .Mała Mateczka" i dod.
IT A L IA : „Noc weselna” i uod
K IN O  PA R . sW. A N D R ZE JA  

„An tek  Policm ajster” .
K O M E T A : „N asze Słoneczko”, ,
LOS „Yeronika”
M AJF.ST IC : „Czu-Czin-Czau**. 
MARS: „Kochaj tylko mnie” i dcd.

Seąuuia” i „Księżniczka

26-TE P O S IE D ZE N IE  
Kom isji Finansowo-Budżetowej Tym ­
czasowej Rady M iejskiej odbędzie się

Latarnie
23 b. m.

W  ubiegłą n iedzielę odbyło się 
zgrom adzenie doroczne Zw. W ła ­
ścicie li Dorożek Samochodowych 
N ajpow ażn ie jszem  zagadnieniem  
zgrom adzenia była sprawa zamie 
rzonej przez w ładze adm in istra­
cy jn e i smorządowe obniżki ta ­
ry fy .

O bniżen ie je j  w  chw ili obecne, 
— uważają taksówkarze za kata­

stro fa lny cios dla przem ysłu tak­
sówkom ego, k tóry  i tak znajdu je 
sie w  przededniu upadku.

Poruszana była rów n ież bar­
dzo obszern ie sprawa zam iany

taksówek w krepie
-  dzień ratunku samochodów

kursujących obecnie taksówek na 
nowe. Renow acja  taboru nie 
może jednak nastąpić w cześn iej, 
zamm nie uregulowana będzie 
sprawa wydawania koncesyj O- 
becnie koncesje wydawane na 
kres 6 m iesięczny, s tw arza ją  at­
m osferę c iąg łe j n iepewności i nie 
dają gw arancji zam ortyzowania 
poważnych kapitałów .

Na zebraniu niedzielnym  zapa­
dła sensacyjna rezolucja. Zw. 
W łaścic ie li Dorożek Samochodo­
wych, łączn ie ze Zw  Zaw. T ran ­
sportowców, postanawia dla zwró

Wypadki i kta dziele
Skutki fig lów . 10-letni M iihał 

Majda, (Ogrodowa 46), uczeń, w  cza 
me opuszczania się po poręczy k lat­
ki schodowej, upadł i  zlamal lewą 
rękę.

B ójka nożowa. P rzy  ul. W iedeń­
skiej 12, w ynik ła bójka, a następnie 
rozprawa nożowa, w  czasie której 
31-letni Henryk Helbich, mechanik, 
(lokatcr tegoż domu), otrzym eł no­
żem ranę cięto-płatową czoła, z prze­
cięciem naczyń krwionośnych.

Samobójstwa bezrobotnych, 40- 
letn i Karol Defler, (D zika 4 ), bezro­
botny, otruł się kwasem sol.iym w 
bramie domu (Zastowska 34, G ro­
chów ). Desperat zmarł w  szpitalu.

W  bramie domu Kopińska 3 otruł 
się ługiem 24-letni Franciszek M a­
kowski, robotnik, ostatnio bez pracy. 
(Kopińska 8). Stan niedoszłego sa­
mobójcy —  ciężki

29-letnia Józefa Cichecka, hafciar- 
ka, (Krochm alna 58), wskutek za­
wodu miłosnego napiła się esencji 
octowej.

30-lctn5a Michalina Kluze, (W ileń ­
ska 29), otruła się esencją octową. 
Dwa ostatnie wypadki zakończyły się 
przepłókaniem żołądka

Napad na emeryta. N a  ulicy 
Ostrowskiej 6 nieznani sprawcy na­
padli na 69-letniego emeryta, A d a ­
ma Płusińskiego, zadając mu rany 
tłuczone g ł o w y .

1 małpy grjzą ... W  Ogrodzie Zoo­
logicznym, w czasie drażnienia e ę 
z małpą „Lusią” , została ugryziona 
w prawą dłoń 15-letnia „.az.m iera 
Włodarczykuwna, uczennica, (W ileń ­
ska 5).

Ostrożniej z bronią. 33-letni Ji rzy 
Jeliński, właściciel majątku w  Sta­
rej Miłośnie, manipulując rew olwe­

rem, spowodował wystrzał. Kula tra 
fila  Jelińskiego w  prawe podudzie.

12-letni Stanisław Wnjss, syr wdo 
wy, (Ż e la zra  58), zdobył z ni*.wia­
domego źródła rewolwer, kt iryra
groził kilku „sobom N ag le  W ajss 
dla żartów, w ystrzelił z rewolweru 
na klatce schodowej. Kula tra fiła  w 
czoło 4-letniego Jerzego świerczyń- 
skiego, syna rzlifierza , ' zam. w  tym  
że domu). W ajss, wraz z rew olwe­
rem uciekł,

śmierć do ucieczce kochanki. 32- 
letni Stanisław Kammski, (Boleść
9 ), malarz, zamieszkiwał, ^ raz z
przyjaciółką, która korzystając z 
nieobecności K., rzeczy sprzedała, 
mieszkanie zaś zlikwidowała i prze­
niosła się do swej siostry. Kamiński 
tak wziął do serca ucieczkę p rzy ja ­
ciółki, że otruł się esencją octową.
Kamiński zmarł w  szpitalu.

Zwolnienie 2 łbójcy. W ładysław 
Szymański, (W o lska  )9 5 ), robotnik, 
który działając w obronie własnej, 
zastrzelił z rewolweru Kazim ierzą 
Pazio, został zwolmony z aresztu.

Potrącona przez taksówkę. N a 
przystanku tram wajow ym  na ul.
M iodowej róg  D ługiej, podchodząc 
do nadjeżdżającego tramwaju, zo­
stała potrącona przez taksówkę Mar- 
ja  W ojtasiewicz, la t 30, ekspedj m i­
ka, zam. przy  ul. Okopowej 41 W o j­
tasiewicz odniosła ogólne poważne 
obrażenia. Opatrzyło ją pogotowie.

N agłe  zasl ibnięcie. Do W ładysła­
w y Bielskiej (Bem a 21) nauczyciel­
ki, lat 23, wezwano pogotowie ra­
tunkowe. Lekarz zastał Bielską nie­
przytomną i przew iózł dziewczynę 
do szpitala W olskiego. Zachodzi po­
dejrzenie, iż Bielska pope’ ruła samo­
bójstwo, trując się jakąś nieznaną 
trucizna.

cenią uwagi społeczeństwa na 
krzywdę, jaka dzie je  się taksów­
karzom proklam ować na 23 lim 
—  dzień ratunku ąamochodow 
W  dniu tym wszyscy w łaścic ie le  
i szo ferzy  taksówek ok le ją  je  p la­
katami propagandowemu zak rj- 
w ając latarn ie wozów  czarną 
krepą —  symbolem upadku prze- 
mj'słu taksówkowego.

Ponadto w  dniu tym  odbędą się 
w całym kraju ogórne w iece sa- 
m ochodziarzy oraz, propagando­
we przejazdy przez m iasta Do 
tego kroku, jak  stw ierdza rezolu ­
cja, zmuszeni są taksówkarze 
bezskutecznością dotychczaso­
w ych wystąpień.

Z zamiarem czynnego w ystą­
pienia o obniżkę cen m aterja lów  
pędnych noszą się zorganizowan. 
automobiliści. W ystąp ien ie to 
m iałoby posiadać charakter sa- 
m ochoaowego strajku protesta­
cyjnego

w dniu 10-go marca 1936 r. o godzi- 
nie 18-ej z następującym p ivgra  
niem: Prelim inarz budżetowy Miasta 
na rok 1936-37: 1) Bezpieczeństwo (
publiczne (bez straży ogn iow ej), 2) 
Spłata długów, 3) Różne, 4 ) Admi­
nistracja gespodarstwa rolnego i leś­
nego.

W A R S Z A W S K A  S TR A Ż  O G M O W A  
w  miesiącu lutym r. b. w yjeżdżała do 
polarów  ogółem 70 razy, z czego 
fa łszyw ie alarmowana była .az Bar­
dzo duży pożar był jeden, dużych — 
3, średmch —  4, m ałycf 61. N a j­
częstszą przyczyną pożarów była w a­
dliwa konstrukcja kominow, bo 37, 
nieostrożność 12 razy i eksplozja 1 
raz. Budowli przemysłowych palno 
się 8, oraz 55 ćomow mieszkalnych.

P R E L IM IN A R Z  B U D ŻE TO W Y 
M IA S T A

Dz siaj o godz. 18 odbędzie się po­
siedzenie komisji finansowo-budżeto­
wej Tym czasowej Rady M iejsk iej, na 
którem rozpatrywany będzie prelim i­
narz budżetowy m iasta na i.  1936-37 
w działach: 1) bezpieczeństwo pu­
bliczne (bez straży ogn iow e.), 2) 
spłata długów, 3 ) różne i 4 ) A g ril

S A M O W O LN E  PR ZE B U D O W Y
Spowodu braku dostatecznej ilości 

małych mieszkań i ognmnep.o na 
nie popytu, cały szereg różnych pro­
w izorycznych budowli i przyDudówek 
użytkowanych jest w cnarakturz* Jo- 
kali mieszkaln>'cn. Wobec zb liża ją­
cego się sezonu budowlanego lależj- 
przjrpmńnieć, że o ile  jes t *u dopusz­
czalne za zgodą władz butiowionych. 
o ty le  samowolne przeróbki i prze­
budowy są karane

M EW A
styka. 6.50 Muzyka (p l.) W  irzerw ie przez 30 dni” .
o godz. 7.20: Dziennik poi 7.50 Pro- r M E TE O R : „Kwiaciarka t  Prate- 
gran  na dzień bież. 8.00 Aud dla ru“  i „Skandale milionerów® 
szkół I MIEJSKIE Burza nad Anoaml”

*1.37 Sygna* czasu 12.00 Hejm l MUC.hA „Sing S ing"

S u j t o E  t i a l i
w  W ars7awie

Odbyło się posiedzenie podko­
m isji stołecznej Izby Przem yslo- 
wo-Handlow'ej w  W arszaw ie, któ­
ra, jak  wiadomo, w yłon iła  kom isję 
zagadnień regjonalnych , wobec 
poważnego zainteresowania się 
Izby sprawami go«podarczem i sto 
licy.

N a posiedzeniu omówiono spra­
wę budowy stałej hali w ystaw o­
w ej w W arszaw ie. Z odpow ied­
nią in ic ja tyw ą  w ystąp ił ju ż w r. 
z. prezes Izby Przem ysłowo-Han­
d lowej w  W arszaw ie, p. Czesław 
K larner, a w ładze m iejsk ie odnio­
sły się do tego projektu b. przy­
chylnie. Obecnie najw iększą trud 
noscią jego  rea lizac ji je s t  brak. 
odpowiedn.ch funduszów i z tego 
względu nie należy przew idyw ać 
rychłego przystąpien ia do budowy 
hali.

D la zachowania ciągłości prac 
przygotowawczych, wyprano spo­
śród członków podkom isjii spe­
c ja lny Kom itet, złożony z pp. 
p ro f. L . Lotha. inż. P io tra  D rze­
w ieckiego, nż. S Martensa i m i. 
S. Pronaszko.

Jako znawca zg łosił swój ak­
ces do prac Kom itetu  inż. N agór­
ski.

z W ieży Marjackiej w  Krakowie 12.03 
Dzien. połudn. 12.15 „Nowości mod> 
wioseniłej —  pogad., wygłosi Weil. 
12.30 ,Z oper Gn seppe Verdcego —  
Fantazje (p ł.). 13.2.5 ChwiUa gosp. 
domowego. 15.15 W iad o eksporcie 
15.20 Przegl. giełd. 15.30 Koncert 
Kwintetu Saionowego A Flato. 16.00 
„W ędrówki dookoła globu ’ : „Za chiń­
skim murem” '—  aud. w  opracowaniu 
J. StoŁsselówny i K. Piekarczyka (z  
Poznania) 16.20 Sonaty v ’ wyk. H. 
Tursch —  tortepian i m Turscha —  
skrzypce. M. BarbePa: Sonata g?moil; 
Fr. Schubert: Sonata D-dut op 137. 
16.45 Rozmowa muzyk ze słucha­
czem radja. 1700 „Dyskutujmy” : 
„W  obronie powieści tendencyjnej". 
L. Kruczkowski. 17.20 „Św iat jest na­
prawdę piękny” - aud. słowno-mu­
zyczne St Roya, ilustrowa-,; muzvką 
Fr. Lehara (z  Poznania). 18.00 „Ksią

M ASK A: „Ostatni sygnał” i „Kry- 
jówkr Szezęśtia”.

M E T R O : „Szir Haszirim ” .
N O W A  T O M B O L A ” : „6 .dt miło­

ści” , „Pojedynek ze śmiercią”
OKO PRASKIE Golgota
P A N . „Pan  Twardowski*1
P E T IT  T R IA N O N : .Mężczywu

wolą mężatki” , „Siostra M arta jest 
szpiegiem".

P O P U L A R N Y : „W esoła wdówka* 
i rewja.

P R A G A : „Anna C a rre »”, i rewja.
R IA L T O : „Oskarżam Cię, piątko" 

(L a  Matorn-eHs).
R A J : „N a  fali wspomnień”.
RFNA Pat i Patacnon —  jazbati- 

dyści i film oolski.
R O X Y : „Oczy czarne” i dodatki.
R O M A  (Now ogrodzka 4 9 ): „Cfca- 

pin piewca wolności” .
S F IN K S : „D aw id Coperfleld" i re-

żka i wiedza’ : O książce Beebe‘a wja
„923 metry pod w odą” —  St. Sumiń-1 SOKÓŁ: „K arie ra  Muzyka Jazzu”
ski. 18.10 Doiothy Helmrich śp,ewa j S T Y L Ó W Y : „Miłosne Nieapodzian-
pieśni angielskie i francuskie 18.3u k i".
.Skrzynka ogólna" —  dr. M Stępot Ś W IA T O W ID : „Koenigawark”
ski. 18.40 „Życie kult i ar;, stolicy” .!
18.45 Program n? dz nast, 18.55 „P o ­
znajmy przepisy finansowo-rolne” —  
inż. Fr. Zoll. 19.05 Koncer reki. 19.35

Ś W IA T : „Czarne oczy"
TO N : „Zaczęło się od pocałunku”, 
U u E C H A : W  walce z caratem”,
U N J A : „Foiies  Bergere”  i rew ,!.

Przed Wainym Zjazdem
Zw iązku Dziennikarzy R. P.

W niedzielę odbyło się pod prze­
wodnictwem prezesa Ścieżyńskiegu 
kolejne zebranie kwartalne zarzaau 
głównego Związku Dziennikarzy R. 
P., na którem  m. in. omawiane ob­
szernie sprawę ustawą- dziennikat 
skiej Zarząd p rzyją ł do wiadomości 
sprawozdani? swej komisji zawodo­
w ej w te; bp~avie i polecił je j u trzy­
mywanie dalszego 1 on ta itu  z rzę ­
dem i je go  organami, powołanemi 
do opracowania projektu ustawy, 
oraz dalsze przygotowanie i ureal­
nianie zgłoszonych m aterjalów. Zs 
rząd postanowił rownocześm i zwr

cić się do wszystkich Syndykatów 
i członków Związsu z apelem, aby w 
okresie prac przygotowawczych nać 
ustawą dziennikarska solidarnie p o  
pierali zabiegi władz organizacyj- 
nvch Związku, zm ierzającego ac 
uregulowania warunków pracy w  za­
wodzie dziennikarskim, w szczegól­
ności przez ograniczanie dyskusji w  
te j sprawie do terenu organizacyjne- 
g

W alny Zjazd Związku Dziennika­
rzy R. P. wyznaczono ni- niedziele 
dn 29 marca.

Tragiczne samobójstwo

^ m a r S I

Ś. p. Eugetija z Gawareck.„h Prócz, 
1. 37, w  M arsza wie; ś. p AugUŁtyn 
Żuk, 1. 49, w  W arszaw ie; ś. p. Bole • 
sław Avcnarius, przemysłowiec, 1.
67, w  W arszaw ie; i  Włady =.aw 
Jankowski-Kossobudzki, 1. 65, w  W ar 
szawie; dr Aaam  Przyb  irowsk., w  
W arszaw ie; ś. p. W itold  Butrymo- 
wicz, inż.. w  W arszawie.

Przy  ul. Fabrycznej 16, u mat­
ki swej, wdowy, A nny R ygiero  
w ej, zam. córica je j, 28-letnia S ta­
nisława Sibińska, handlarka u li­
czna, wdowa od 10-ciu m iesięcy. 
Sibińska będąc na Bródnie na 
pogrzebie sąsiada, odw iedziła  
grób męża. Po powrocie do domu, 
wdowa, pod v ’pływem  rozpaczy 
po stracie ukochanego męża, o- 
truła się esencją octową Bespe- 
ratke przew ieziono do szpitala.

Oprócz rozpaczy po mezu, po-

handlarki ulicznej
wodem targn ięcia  się S ibm »iu«; 
na życie b y ły : cięzk.e wan ink i ży­
ciowe, wskutek nikłych zarobków 
n iewystarczających na utrzymaa* 
nie siebie i dw ojga  drobnych 
dzieci, grożąca —  spowodu za­
ległego za 6 m iesięcy komornego 
—  eksmisja, zajęc.e ruchom osc, 
wskutek niezapłacenia kar za 
handel uliczny, brak pien iędzy na 
kupno towaru, oraz groźba odby­
cia kary ai esztu —  za handel

i
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Olbrzymia mgła na w b m iu
Ulrudnioita żegluga — Połow y ryb w przeręblach

G D Y N IA  9. 3. Donoszą o gę- m osfer. Potężny w ięc  ryk  syreD 
st-ej m gle, jaka od dłuższego cza- latarni Żerom skiego słyszany jest 

daje się w e znaki na morzu na odległość 12 m il morskich. Ry-
P°lskiem . Opary są n iesłychanie 
niskie, tak że trzym ają się nieo­
mal pow ierzchni wody.

N a  5 m etrów  przed sobą na 
morzu nie nie można odróżnić, a 
brzeg z te j od ległości w ogó le  nie 
je s t w idoczny. Statki płyną w 
tem pie ogrom nie zwolnionem , da­
jąc  sygnały syrenam. w  odstę­
pach co pół m inuty. W hkszość 
statków n lyn ie „g ęs iego ", jeden 
za drugim  i trzyma ,-uę, ja t n a j­
b liże j brzegów.

N ad brzegam i otw artego B a łty­
ku słychać obecnie tylko basowe 
ryki syren, oraz sygnałów  mgło- 
wych potężnej latarn i m orskiej 
Stefana Żerom skiego na p rzy ląd ­
ku w  Rozew iu. Sygnały akustyczne 
Rozew ia, pracują z siłą trzech at-

bacy helscy portów  nie opuszcza' 
Ją w obaw ie, by nie zostać na je­
chanym na morzu, przez statki

M gła  z braku w iatru  nie ustę­
puje, lecz opada ku ziem i w  posta 
ci Kroplistego deszczu. Znam ien­
nym jest, że pom:mo tak znaczne­
go ocieplenia lód zatoki Puckiej, 
na o lbrzym iej jeszcze przestrzen i 
trzym a się mocno brzegów  a jest 
tak w ytrzym ały, że rybacy z Puc­
ka, Swarzewa, Chałup, W ie lk ie j 
W si-H allcrow o i Kuźnicy, łow ią  
nadal w przyręblach  lodowych ry­
by.

Pod K a rw ią  na południowej 
stronie firm am entu rybacy zaob­
serw ow ali ponownie zjaw isko w y ­
ładowań elektrycznych, które prze 
jaw ihło się przez dobrą godzinę

Starosta w Augustem rozwazcł
Siow. fółorlzśeż^ Katolickiej

uOM ŻA 9. 3. W  .m rgtow ie  pod 
Augustowem  oddział K ato lick ie­
go  S tow arzyszen ia M łodzieży 
M ęskiej urządził w  dum 17 listo­
pada ub. r. przedstaw ien ie ama­
torskie p t  „Za  Boskiego K ro ła ", 
sztukę zo stosunków w Meksyku. 
N ie  m ająe mundurów meksykań­
skich, jeden  z odgryw ających  po­
życzy ł sobie od rezerw is ty  mun­
duru wojskowego, a drugi mun­
duru ochctm czej straży pożarnej 
i przybrali je  dla odm iany w  do­
wolne oaznaki.

Starosta augustowski p oc iąg­
nął odgryw ających  do kary w  dro 
dze adm in istracyjnej i nadto 
wdrożono przeoiwko nim postę­
powanie karno-aądowe, za użycie 
tych mundurów i tem samem ,,do 
puszczeń,e się c iężk ie j obrazy 
wojska polskiego, po lic ji państwo 
w e j I o rgan izacy j przysposobię-

nia w o jskow ego". P rócz  tego Sta­
rosta Augustowski cały oddział 
stowarzyszenia m łodzieży męs­
kiej naprzód zaw iesił, a potem 
rozw jata ł, ustanawiając kurato­
rem dla m ajatku rozw iązanego 
oddziału w ó jta  gm iny. Co do 
sztandaru oddziału, ponieważ 
zna duje się stale w  kościele, sta­
rosta zabronił, jak  oświadczyła 
polic ja , używania go nawmt na 
procesji kościelnej.

Dekret zawie&zający oddział 
wojew oda b iałostocki za tw ierdził. 
Katolick ie Stowarzyszen ie M ło­
dzieży, uważając te zarządzenia 
za niesłuszne i n !ezgcdne 2 roz­
porządzeniem  Rady M inistrów ' z 
dn. 28 stycznia 1934 r. o stow arzy 

^szeniach służących katolickim  ce­
lom re lig ijn ym  i w y z r^ in w y m , 
zaskarż; lo je . (K A P . ) .

w postaci błyskawic.
P O Z IO M  W ÓD N A  W IU 1

W IL N O  9. 3. Poziom  W il j i  po­
dniósł się o przeszło 1 m etr i stan 
w ody wynosił w  dniu 8 bm, p0 po­
łudniu 4 m tr. tj, 1.62 mtr. ponad 
poziom nonnalny

&ti tKMDa zwyciężyła ZŁiłuźenii-
Kruksele w boksie 13:6

Stan. Marusarz mistrzem
w  ko m b in ac ji n o rw e s k ie j i w  sko kach
z.elę, w  ramach narc ia r-j (SI. K . N . K a tow ice ). 6 Ilaradyk  
itrzostw  Polski, rozegra- (S K N  K a tó w .).  7. M arauła F i

W  n iedziele 
skich mist 
no konkurs skoków do biegu zło­
żonego i o tw arty  konkurs Skoków.

Skok: ze w zględu  na wfarunki 
atm osferyczne i śn iegowe p rze­
niesione zostały z K rokw i na 
skocznię terenową na hali Kon- 
dratow ej. Jak pokazują wyniki, 
skocznia okazała się znakomitą. 
W arunki atm osferyczne w  nie­
dzielę były lepsze niż w  dniu po­
przednim , w  Każdym razie nic 
było m gły. Natom iast skoki u- 
truuniał zawodnikom  padający 
śnieg.

W yn.k i skoków do biegu złożo- 
go, w raz z punktacją w  m istrzo­
stw ie Po lsk i w  kom binacji nor­
weskiej, p rzedstaw ia ją  się nastę­
pująco :

1 Sten. M arusarz (S N P T T )  
skuki 54 i 55,5 m tr. nota łączna 
45C pkt,

2. Bron. Czech (S N P T T )  skoki 
52 i 49,5 mtr. nota 143,5 pkt. 
3. Jan Dawidek (S N P T T )  skoki 
40 i 42, 5 mtr, nota 408,9 pkt. 4. 
W aw ry.ko  St. (Sokół Zak ) skoki 
33 i 31 m ir. nota 396,6. 5. F iedor

W  przepełn ionej sali cyrku sto- ( w a lczy li w  reprezen tacji B e ig ji 
łecznego odbył się w  n iedzielę przeciwko Polsce w  Poznaniu, 
m iędzypaństwowy m ecz bokser- M ecz przyn iósł zw ycięstw o 
ski W arszaw a— Bruksela. W  re -, bokserów  warszawskich  w  sto- 
prezen tacji Brukseli wystąp iło  J sunku 10:6. W yn ik  meczu odpo- 
1 ch pięściarzy, k tórzy w  piątek ( w iada przeb iegow i walk na r in ­

gu. D latego też i publiczność za­
chowała się tym  razem  popraw­
nie, a rzucenie karto fla  na ring, 
jak  to m iało rr le jsce podczas 
w alk i w  wadze muszej uznać na­
leży za pojedyńczy wybryk łobu­
zerski. N a  meczu w idać było w 
zw iększonej ilości przedstaw icie­
li w ładz bezpieczeństwa, co tez 
gw arantow ało spoko;.

P rzeb ieg  poszczególnych walk 
był następu jący: w wadze mu­
szej spotkali się Rundstein i 
Schellens. Po p ierw sze j m ndzie, 
w  które j przew agę nieznaczną 
m iał warszaw ianin , i trzec ie j ny- 
równanej, w  ostatn iej Rundstein 
ruszył z w ielk im  impetem do ata­
ku. B elg  znalazł się dwukrotnie 
na deskach. Upadajac po raz 
p ierwszy, uderzył się głow ą o 
deski, co go  w yraźn ie oszoiom iło 
Chw .ejąc sie, powstał, ale prze­
waga Rundsteina była tek zdecy­
dowana, że sędzia ringu  przerwał 

| w'alkę. Zwycięstwu przyznano

8. M row ca F r. (Sokół Zakup ).
W  konkursie otw artym  skoków

o m istrzostwo Po lsk i nadły w yn i­
k i:

1 Sten. M arusarz 57 i 58,5 no 
ta 225

2 B ’- Czech 45,5 i 49 nota
203.3. 3, G rwont (Suk. Z a k o p ) 
37 i 50 nota 189.22. 4. Kozdruń M. 
(S K N  K a tow ice ) 39 i 15,5 nota
182.3. 5. S era fin  R. (Sok. Zakop ) 
6, J. Dawidek. 7 F ied or (K a to w i­
ce). 8. Sykała (A Z S  K raków )
9. Kelm  (O gn isko W iln o ). 

A ndrze j i Jan M arusarze oraz
O riew icz znaleźli się na dalekich 
m iejscach, m ieli bowiem  skoki 
z upadkiem 

W yznaczony na poniedziałek 
b.eg, został odwołany, a to dlate­
go, że nawet w  teren ie górskim  
nia można było wyszukać odpo­
w iedn iej trasy wobec niepom yśl­
nych warunków śniegowych N a ­
tom iast zapow iedziane na komec 
b. tygodn ia zawody w  biegu zjaz­
dowym i slalom ie dojdą napewno 
do skutku.

Rundsteinow i przez techniczny 
k. o.

Sensacyjn ie zapow iadało się 
spotkanie Rotholca z Legrandem  
w  wadze koguciej. N a  początku 
starcia dwue prawe Rotholca aż

nracow nikaw  jańshvowycfi

„Profesor” Kedves
aresztow any we Lwowie

LW Ó W  9.3. P.rzea kilku dniami 
donosiliśm y o a fe rze  n iejakiego 
Juljusza Kedvesa, W ęgra  z po 
chodzenia, zam. przy ul. Zachar- 
jew ic za  7, który grasow ał na te­
ren ie Lw ow a w  charakterze „p ro ­
fe so ra " i w łaściciela  biura, ulat­
n ia jącego zdobycie św iadectw  
dojrzałość.. Pon iew aż w ielu  kiien 
tów Kedvesa przy  egzam inach 
dojrzałości, zdawanych pod jego  
auspicjam i, spotkał zawód, m i­
na® w płaconej do jego  rąk gotów ­
ki, sprawa oparła się 0 gąd, a na­
stępnie o prokuratora.

W  związku z w&zczętemi dochc. 
dzc-niami, w ydał sedz.a śledczy 
'  I I  rejonu nakaz aresztowania

K»dvesa. Przeprowadzona w  jego  
5-pokojuwem m ieszkaniu rew iz ja  
dała bardzo obciążając© w yn ik i 
w postaci korespondencji, oraz 
dokumentów, w ystaw ionych na 
różne nazwiska. Kedvesa odsta­
w iono d<> w ięzien ia  śledczego w 
Brygidkach Poszkodowanych je s t 
mnóstwo osób na różne kw oty od 
200— 1500 zł. Szkoła m aturyczna 
„p ro feso ra " Kedvesa znajdowała 
się w  m ieszkaniu jego matki b. 
w łaścicie lk i szkoły języków .

Dalszo śledztwo zapow iada się 
sensacyjnie ze w zględu  na osoby, 
Które u trzym yw ały kontakt z o- 
szukańczem biurem  maturycz- 
ntm.

W czora j rozpoczęły  się obrady 
zjazdu delegatów  Stowarzyszen ia 
U rzędników  Państwowych N a  
zjazd przybyłe około 150 delega 
rów' z cale; Polsk i. Obrady zagaił 
prezes Stypiński, podkreślając 
konieczność utrzym ania niozaw i 
slości ruchu zawodowego wśród 
pracowników  państwowyrch

W  dyskusji zwracano uwagę 
na konieczność zw iększen ia współ­
pracy zw iązków  zawodowych, jed ­
noczących pracowników  umysło­
w ych  ze zw iązkam i, g iupu jącem i 
pracow ników  fizycznych  N a jw ię ­
cej c^asu poświęcono aktualnymi 
zagadnieniom , obchodzącym u- 
rzędm ków  państwowych. Oma­
w iano w ięc sprawę nadm iernego

obciążenia urzędników wskutek 
wpiowadzenia podatku specja lne­
go od uposażeń, om awiano spra­
wy em erytalne i oddłużeniowe.

Dziś obrady odbywać się będ» 
rano w  kom isjach budżetowo-go­
spodarczej i organizacyjno-zawo- 
dowej, które opracu ją  na jisto t­
niejsze postu laty urzędnicze i 
przedłożą je  plenarnemu posie­
dzeniu zjazdu, który odbędzie się 
popołudniu.

Rezo lucje  uchwalone przez 
zjazd  wyłożone będą r,a specja l­
nej aud jencji p rem ierow i Kościał- 
kowakiemu, m in istrow i skarbu 
Kwiatkowskiem u oraz m inistrom  
resortów  gospodarczych.

nikowi. Tomim-o dotkliwego oóiu, 
Rosenblum w alczył dalej ambit­
nie. W  trzeciem  starciu obaj za­
wodnicy dostali ostrzeżenie zą 
fau le  głową. W ygra ł zasłużenie 
Rosenblum.

Kozłowski w  wadze lekkiej nie 
rozstrzygnął walki z Y ild tcm . 
OLa; zawudnicy pod koniec każ­
dego starcia w yraźn ie słabli.

W  wadze pólśredniej Belgowie  
odrieśli drugie skolei zwycięstwo  
dzięki van A lphenow i, który *Vry- 
ciężył Janczaka

N ieciekaw a i  brzydka była 
walka z Claessensem W e wszyst 
kich rundach przew agę m iał P i- 
sarsk:, w ygra ł w ięc  walkę i W a r­
szawa prowadzi 7:5.

W  wadze półciężk iej Doroba, 
rów nież w  nieciekawej walce, nie 
rozstrzygnął spotkania z H int- 
lem.

N a jba rd z ie j em ocjonująca, 
wbrew  oczekiwaniom , była w a ’ka 
przedstaw iciel: w ag i c iężk iej. N ® » 
w y nabytek L e g ji,  udsługu jący
służbę wotekową w  marynarce^ 
W ęgrowski, wysoki i s iln ie  zbu­
dowany, m iał za. przeciwnika
rów n ież wysokiego, a le bardzo
szczupłego, Robbego Już p ie rw ­
sze starcie zapow iada sensację. 
W ęgrow sk i zadał serję  ciosów 
Belgow i. B yły  one jednak w i­
doczn e  delikatne, skoro z  twarzy 
Belga nie schodził uśmiech. Zato

zachw iały Legrandem . Belg, ma- P °ń  koniec rundy p raw y sierpo-

t  „ p o s a d o w a 11
w $ć|uro&ie Górniczej

D Ą B R O W A  G Ó R N IC ZA  9.3. N j . c z y w ie  śię dom agali, zw róciła  im 
tra fiono  tu ta j na ślad ciekawej pieniądze Inni e io iph w ie  czekali, 
a fe ry . Oto młoda n iew iasta  Kuba tem bardziej, i c K i uasówra chcąc 
EÓwna, o b ie c yw a ła  bezrobotnym nadać znaczenie swym staraniom  
iż  da im zatrudnien ie w  H u c ie , w z ię ła .od  nich nawef dowody
Bankowej, gdzie, jak tw ierdziła , 
zna duże znajomości.

Kubasćwna pobierała od robot­
ników opłaty, w ahające się od k il­
kunastu do kilkudziesięciu  zło­
tych. W  ten sposób „za re jes tro ­
w a ła " kilkudziesięciu robotników, 
którym  oczyw iocie pracy nic da­
ła. Gdy niektórzy z nich natar-

Jeden z robotników zorjcnto- 
wał się, że pauł ofiarą oszustwa 
i zam eldował po lic ji. P o lic ja  roz­
poczęła śledztwo i wówczas na 
jaw  w’yszla  cała a fera .

Pon iew aż Kubusówna, młoda 
przystojna dziewczyna, la t 26 
m iała w ie lu  znajom ych — a fera  
ta w yw oła ła  duże w rażen ie.

Zakaz sfrzeflsnta
w  okrasie świątecznym

W  okresie przed św iętam i W ie l dze w yda ły  zarządzenia zaDfaiiia- 
kiej N ocy  m łodzież, zgodnie z tra ;ące strzelaniny
dycją zabawia się strzelaniem  z 
pwtard W  ostatnich latach wła-

Umorzenśe sprawy
k s . i n f j iu i a  S2C_^-i50t«.eiŁa

Ł O M Ż A  9.3. Głośny procek, 
wytoczony ks. in fu ła tow i rizczęs- 
now iczow i przez prokura.urę w 
Łom ży, o pi zes.ępsiw o z art. i  TU 
K. K., został umorzony wobec bra 
ku dostatecznych poszlak.

Chudzlło u to, że ks. Szczęsno- 
w icz, jako probuszcz łomżyński, 
napiętnował agitac ję  i zbieranie 
podpisów pod ukzcztratwa rzuca­
ne na kj biskupa Łom żyńskiego

W  r. b. rów n ież wydane zostało 
zarządzenie, które do dnia 12-go 
kwietnia b. r. w łączn ie zakazuje 
sprzedaż materjałow ' wybitcho- 

I wych, a v.'ięc chlorku, potasu, sa­
letry, siarki. Sprzedaż tych arty­
kułów może odbywać się na za­
sadzie recepty, w zględn ie od no - 
nego zaśw iadczenia, m aterja ly 
to potrzebne są do prcdukcji prze
m yślowej.

W inn i wykroczenia, juk rów- 
ruez schwytam  ua gorącym  uczyń 
ku strzelan ia  z petard, pociągani 
bedą do odpow iedzialności karno­
adm in istracyjnej. Za m ałoletnich 
odpow iadała rodzice lub opieku­
nowie. h

W  tyclr dniach lozpoczy- 
namy na łamach „R B C ”

«iruK nowej powieś:i

Czarne Anioły’
pióra Franciszka MAURIACA

Czołowy pisarz ka to lick ie j F ran c ji, au tor wydaw anego obec­

n ie „ży w o ta  Chrystusa" pokazuje nam w  „Czarnych  A n io łach " po­

tw orny splot nam iętności ludzkich i podłości na tle  życia  w  w ie j­

skim cichym  pałacu. Pasm o występków i  zbrodni robi chw ilam i 

wrażenie, jakby „C zarne A n io ły "  by ły  nowoczesną pow ieścią  k ry­

m inalną Z zapartym  oddechem obserwuje się przeb ieg akcji w  

litw orze M auriac ‘a, a św ietne pod względom  psychologicznego pou- 

chw y c e r ia  postaci pow ieściowe nasuwają czyteln ikow i w ic ie  ma­

terja łu  do re fleksy j.

ją oy  w idoczn ie polipa w  nosie, 
oddychał ca ły  czas ustami łapiąc 
pow ietrze niby ryba. Jeszcze w 
p ierw szej rundzie Legrand  po 
serii ciosów  zapew nił sobie lek­
ką przew agę W  drugiem  starciu 
przewaga BeJga jes t ju ż  w yraź­
na. Zw raca przytem  uwagę do­
skonała praca jego  nóg. W  trze ­
c ie j rundzie Rotholc, w yraźn ie 
zmęczony. zaczyna fau lować, 
uderzając głową swego p rzeciw ­
niku. 1 w  te j rundzie przew agę 
ma Legrand. To też  ogłoszenie 
zw ycięstw a Belga nie w yw oła ło 
zdziw . ;n ia wśród ob iektyw nej 
publiczności.

W  wadze p iórkow ej Rosenblum 
spotkał się z Rogerem  W  pierw  
szem starciu w arszaw ian in  zade­
m onstrował zwykłą u n iego serję 
ciosów, k tóre zapew niły mu prze­
w agę w  tem starciu. W  drugiem  
starciu Roger, w a lczący nieczysto,

wy W ęgrow skiego zw ah ł Robbe­
go na desk przy  5-ciu B e lg  chw ie 
jąc się powstał, zaraz jednak ude 
rzy ł gong. Robbe, w yraźn ie oszo 
łoiruony, ledw ie dow lókł się do 
swego krzesełka. Sekundant Be1- 
gów, chcąc zyskać nr czasie, roz  
w iąza ł w brew  przepisom  rękaw i­
cę swemu pupilow i. W  ten sposót, 
Rcbbe m ógł złapać oddech, gdyż 
po gongu, zapow iadającą drugą 
rundę, zaczął baw ić się zaw iązy­
waniem  pow tórn ie rękaw icy B e l­
ga. I  w drugiem  starciu Belg 
znalazł się na ziem i. W ęgrow sk -' 
jednak osłabi i zaczął niewyzy- 
skiwać szeregu dogodnych sytu- 
acyj. W  ostatniem  starciu zmę­
czenie W ęgrow sk iego je « t  w yraź­
ne i g rozi niebezpieczeństwo 
gdyż Robbe, oprzytom niawszy 
rozpoczął o fensywę. Na szczęście 
B elg  przypom niał sobie o tem 
zbyt późno Gong kończy walkę

podbił g łow ą oko swemu p rzeciw  I zwycięską dla W ęgrow skiego

S  ^  C s o o H o w e
SUKJEsY  POLSKIE] DRUŻYNY  
p lLKARsKIEJ W  NIEMCZECH

Jedyna poisra drużyna piłkarska 
w Niemczech PKS berli iski rozgrywa 
obecnie mecze o mistrzostwo 'Bran­
denburgii w owojei klasie (druga kia 
sa okręgoVa).

W  n ł.1 7 \ C ę  PKS pokonał drużynę 
niemiecką Werder 3 :' ( I : l ) .  Wynik 
ten zadecydował o zdobyciu przez 
Polaków mistrzostwa Brandenburgii 
w tej klasie. Dalsze necze nie bydą 
mia!v już wpływu na kolejosć pierw­
szych dwóch drużyn.

D W A  ZW YC IĘSTW A  KUCHAR 
SKIEGO

W  Poznaniu odbyły się ogólnupol-

lżyła Zwierzyniecki KS. 4:1. Rozer­
wą licowej Garbami pokonała Mc- 
kabi 1:0.

W  Poznai.iu V*arta ligowa poko­
nała drużynę BCP. 6:4. Legja  —  Po­
goń 5:2.

ZŁA M A N A  REK A  I ŻEBRO 
N A  RINGU W  LU B L IN IE

W Lublinie udbylo się rewanżowe 
spotkanie bokserskie pomiędzy lubel­
skim Strzelcem a radomskim klunenr 
Broń z wynikiem 8:8.

Na meczu zdarzyły sń dw« nie­
szczęśliwe wypadki: Z eliński z ia ir it 
rękę, a Olszewski przy upadku zła­
mał żebro

WOJSKU N A  PLA N S Z Y  
W  Wilnie odbyły się zawody szer-

skie :awodv lekkoatletyczne z udzta-. miercze, zorganizowane przez W K S -  
Kucharek ego. Zawody nie wy śmigły o mistrzostwo ga.-nizonn. 7a-

woay tć były równocześnie mistrzo-

Tylko konkretne dnwoify
mo^ą usprdwlećliwisć wyjok skazujący

1 lipc-a 1935 r w  domu nale- na dwa la ta  w ięzien ia . Sąd Okrę- 
żącyrn do A d o lfa  Kuleszy, gospo­
darza spod Łom ży, wybuchł po­
żar. Cały budynek spłonął. Pon ie­
waż nie można było ustalić p rzy­
czyny pożaru, oskarżono Kuleszę 
o podpalenie. Za t-akiem przypusz 
ezeniem przem aw iała okoliczność, 
iż wartość nie przekraczała 500 
zł-, gdy tymczasem ubezpieczony 
był na 1500 zł. Ponadto pedejrzu- 
nem się wydawało, ie  Kulesza w y 
budował sobie du ig i dom, a j  któ­
rego w dniu, w którym  pożar 
m iał m iejsce, przeniósł <.zęść łw o
je j rodziny.

Sąd O kręgowy w  i.cmży po 
zbadaniu sprawy uznał Kulesz? 
winnym podpalenia i  &kaz-ał jjo

wolały większego zainteresowania.
Kucharski stanowa? w biegach na 

■500 j 1000 m. Na 500 m. zajął on 
pierwsze m ejsce w czasie 1 14,2 
przed Małeckim (W arta) Na 1OO0 rn. 
wygrał również Kucharski po walce 
z Janowsk m Czas Kucharskiego w y­
nosił 2:51.2, a Janowskiego 2-51.6.

W  trójskoku Hoffman (A ZS ) po­
prawił rekord polski, uzyskuiąc wy­
nik 13,59 mtr. przed Kaszuoowskim 
13 29.

MECZE P IŁK A R S K IE  
V  CAŁYM  KRAJU 

W  Warszawie odbyły się dwa me­
cze piłkarsi le z udziałem drużyn u* 
gowych. Warszawianka pokonała na 
swojem boisku c; >łow~ drezynę A- 
klasuwą P W A TT  w stosun.cu 4:1. 
Bramkami dla zwycięzców podn )Mi 
sie: Smoczek, Knioia. Stelletiwcrk 
i irich Druga stołeczną i1ruz;-na li­

gow y podk ieślił w  m otywacn, iż  rowa Legia pokonał* 4:1 rouotn-rzą
niem ożliwe je s t  sam ozapalenie się u. Jżyno J™  '

. J  „ ł-aISct. b "ł dwie bramk d.a Legj, a Prze-

stwera klubu wojskowego i mistrzo­
stwem Wilna Startowało 40 za- 
wodnikuw W yniki- -szoada oficerów 
— por. Domaradzki (5 p. Leg ), pod­
oficerów — Dłut, Ber 11 p. p. le g . ) .  
Szabla oficerów —  por. Browko (1 
p p. LecA, podoficerów —  plut. Bur.

W Bydgoszczy odbyty się zawody 
szermiercze o mistrzostwo OK V III. 
Wyniki: szable , szpada oficerów —  
por. Koprowski (CW K, Grudziądz!. 
Szabla nodoficerow —  Langiewicz
(CWK. Grodz:?..z). W  szpadzie __
ogn. P '»-  "cki P. A T .run j, 

SONJA HENIE AKTORKA 
FILMOWĄ?

Sonja Hen-.e, słynna h'żwiarka. 
m strzyni świat: i olimpijka w  ieżdzie 
figurowej, wyjechała w  piatik nie­
spodziewanie do Ameryki. W ' Nowym 
r orku Sonja Henie ma podobno pod­
pisać kontrakt na wystęny w  Kolty, 
wood.

domu i że obciąża jącą okolicz­
nością dla Ku leszy je s t przen ie­
sienie części rodziny w  diuU po­
żaru da nowego domu. K-iiesza, 
zdaniem Sądu Okręgowego, pod­
palił dom dia uzyskania prem ji a- 
sekuracyjnej, przekra aającfej 
trzykrotn ie rzeczyw istą  wartość

budynKu.
Sad ApelacyJ^Y- ^ tor5r w czora j

r(Wps*ttaw*ł sprawę wskutek od­
wołania oskatżunego, stanął 
na zgoła  odmiennem stanowisku, 
uznając, n iż niema konkretnych 
dowodow w in y  Kuleszy. W obec 
czego zCnStał on uniewinniony.

był -----  , . .  , .  , .
ździecki i Drabmski po jednej. »

W  Łudź5 ligowa drużyn. ŁKS, po­
konała w stosunku 3:1. Wima zwy­
ciężyła Union Touring 3 :L

Ligowa Garbarnia rozegrała w 
Knui-owm na Śląsku mecz z miejsco­
wą Coiicordią, przegrywając 2:5. in­
ne wynii.i msczów na Śląlsku: Ruch 
- i BS% 6:1, Naprzód (L ip iny) — 
Siavja (Ruda) 1 :l. Trzy mecze o 
puhar Dębu zakończyły s:; Wynika­
mi remisowemi. Dąb -— IFC i 06 Ka- 
towice — Czarni po 222. Churzow •— 
06 Mysłowice 1:1.

W Krakowie odbyły się trzy me­
cze piłkarskie o charakterze towa­
rzyskim bądź treningowym. Graco- 
via pokonam drużynę śląską Roz- 
dzień— Szopienice 4:0. lśisl? zwycię-

a w a n tu rn ik a
22-letni Arkadjusz Malaszewski 

(Ogrodowa 3), robotnik, czując wstręt 
do pracy, zamieszkiwał przy matce 
wdowie, która synr utrzymywała. Fo­
li eważ M. nie chciał wziąć się do 
pracy matka nie chciaia dalej żywić 
prózn ak«. Maiasze wski kupił ługu i 
o .rui się na podwórzu domu. Stan 
desperata ciężki, Malaszewski jest 
znanym awanturnlkem; w roku ub_ 
UOdczas zajścia, staw ki wiąz z 5-ma 
kolegami, tak silny opór władzom 
bezpieczeństwa, że musiano w*zwai 
oddziat policji w hełmach z tarćzarp 
ochronnemu
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Uprzejmi gangsterzy L  zabijacze
Ponure tajemnice więzienia Ssng-Sing

G angsterzy w  N ew  Yorku, to 
rao-gół ludzie... uprzejm i. Operują 
p rzew a żn i m iłem  zaproszeniem 
„R ęce do gó ry *  —  nie strze la ją  
praw ie nigdy. A le  też i publicz­
ność amerykańska ustosunkowuje 
się do gangsterów  w  sposób u- 
przejm y.
UPRZEJM O ŚĆ G A N G STE R Ó W

Gdy gentlemana wychodzącego 
właśnie z banku z grubszym  za­
pasem gotówki zaczepi na słyn­
nej F ifth  Avenue w b iały dzień 
uśm iechnięty nieznajomy z jedną 
ręką w  kieszeni, a pod fałdam i je ­
go m arynarki rysu je się wyraźnife 
dobrze w ycelow ana lu fa  rew ol­
weru, to nie leży  w zwyczajach 
amerykańsKich podnoszenie w ie l­
k iego larum, a lto  też rzucanie się 
do ucieczki N a leży  uśmiechnąć 
się równtoż i p rzy jąć  zaproszenie 
do w nętrza  eleganckiego Packar- 
da, z którego będzie się równie 
grzeczn ie wysadzonym  po przcje- 
chan;u kilku ulic —- tylko z kie 
szenią lżejszą

N iem a bowiem w takich w y­
padkach m nego w yjśc ia , jak  spo­
kojna rezygn acja : bandyta ame­
rykański nie co fn ie się nigdy 
przed zabiciem  napadniętego, je ­
śli ten próbuje ‘wyłam ać się spod 
dyscypliny.

W iedzą  o tem ludzie i d latego 
gangsterzy  tak rzadko robią uży 
tek z broni palnej w  stosunku do 
„klijenteli**. N ie  potrzebują 

„K ILLE R S**

A le  hie wynika z tego. iżby 
bandytyzm amerykański mało po­
chłaniał o fia r  spośród publiczno­
ści. Tylko że są do tego gangste- 
rzy-specjaliści, zwani „k ille rs " 
(.zab ijacze). Sprzątn ięcie zw ykłe­
go śm iertelnika, nie będącego 
osobistości? czem kolwiek się w y ­
różn iającą, kosztuje podobno ty ł - , 
ko sto dolarów . W  sposób w yżej 
opisany, bandyta zaprasza o fia rę  
do samochodu, gdzie zostaje za­
mordowana, poczem trupa w yrzu ­
ca się gdzieś na odludnem pust­
kowiu...

P O L IC J A

To jeden św iat podziemny —  
św iat zbrodniarzy. A  teraz druga 
strona —  po lic ja . Ta  ma w  N ew  
Yorku sporo do roboty: liczba a- 
resztowań, dokonywanych w cią­
gu roku, w yraża się imponującą 
cy frą  300.OuO, słowam i: trzysta 
tysięcy... T o  też je j liczebność 
jes t poważna: 15.000 policjantów ,
] .000 przodowników, 600 porucz- 
n ków, 100 kapitanów.

N ow o jorsk i korpus policy jny 
jes t p raw dziw ą arrrją  dzielącą 
się na cały szereg fachowych 
s tu d  A  więc, osobno polic ja  u- 
liczna (.posterunki), osodho pa­

trole, brygada portowa, brygada 
motocyklowa (k tóra  posiada tak 
św ietne maszyny, że z łatwości? 
prześciga ją  każdy sam ochód), bry 
gada bombowa (bom oy z gazami 
Izaw iącem i i t. p .), brygada lo t­
nicza (posiada jąca  trzy  własne 
lotniska, nie m ów.ąc ju ż o po­
tężnej cy frze  sam olotów ), b ryga­
da złodziejska, w reszcie oddziały 
specjalne. Podobnie imponująco 
wygląda broń techniczna, którą 
polic ja  rozporządza: samochody
pancerne, czołgi, stacje te legrafu  
iskrowego, karabiny maszynowe, 
pancerze ochronne...

Roczny budżet p o lic ji w  N ew  
Yorku wynosi 53 mii jony dola­
rów, t. j. 200 m iljonów złotych, 
czyli blisko trzy  razy tyle, co bud­
żet ca łej po lic ji polskiej, której 
zresztą cały składy liczebny prze­
wyższa po lic ję  N ew  Yorku tylko 
o połowę. Stanowi to wydatek 
m iesięczny 250 dolarów  na jedne­
go po lic jan ta  (w  Polsce 300 z ł.). 
Dn po lic ji mundurowej trzeba 
jednak doliczyć drugie tyle detek­
tyw ów  prywatnych, których b iu­
rom poleca ją  opiekę nad swojem  
m ieniem  i życiem  najzam ożniejsi 
lub na jw yb itn ie js i m ieszkańcy 
m iasta oraz w ielkie banki, w ielk i 
handel i przemy sł.

S ING  - S IN G
Zajrzyjm y do głów nego w ięz ie­

nia nowojorskiego, słynnego Sing 
Sing, które jes t zresztą najw iek- 
szem w ięzien iem  świata. Spopu­
laryzow ały  je  film y am erykań­
skie, uwypuklając grozę, jaką 
tchną kolczaste mury, przez które 
łedna tylko Drama prow aazi do 
wnętrza. K to jednak bezpośred­
nio zw iedza to w ięzien ie, doznaje 
wrażeń dość m ieszanych.

I tak, groźn ie  rzeczyw iście  i 
posępnie w ygląda stary budynek 
w ięzienny, na którego czterech 
piętrach m ieści się 900 cel po je­
dynczych ; rozm iary ich n iew iele 
są w :ększe od pryczy, na której 
w ięzień  sp ęd za ‘ noc, nre mają 
rów nież okien, na noc zaś każde 
p iętro odgradza się od reszty 
św iata  dodatkową jeszcze krat.?. 
Ale za to reszta w ięz ień 1'a przy 
pominą raczej jakąś fabrykę, o 
nastroju nawet pogodnym.

„ ID Y L L A ’* W IE Z IE N IA

Ubrani w szare, flanelow e 
mundury, w ięźn iow ie krzątają się 
tu najzupełniej zadowoleni. W  
kuchni przygotowują posiłek: 
smakowicie w ygląda jące placki do 
herbaty, w kotłach gotu ją  sie ja ­
rzyny. Gdyby nie wysokie mury 
z oszklonemi w ieżyczkam i, z któ 
rych uzbrojeni strażnicy, wypo-

każdym  ruchem na podwórzach—  
możnaby zapomnieć, że znajdu je­
my się w  tem osław ionem  P ing - 
Sing.

Zw  edzam y kaplicę w ięzienną, 
która w ieczoram i służy jako... ki­
no. Czynne jes t ono codziennie i 
w ięźn iow ie tłumnie zeń korzysta­
ją. Można rów nież czytać wszel­
kie jak ie  się chce gazety  i książ­
ki, a słuchanie radja dozwolone 
jes t do godziny 10-ej w ieczorem ; 
każde łóżko stanowi, zarazem  ra ­
mową antenę.

S A L A  E G Z E K U C Y JN A  
A le  oto drugi biegun. P rzez o- 
szkloną ciep larn ię, w  której p ra­
cuje jeden  z w ięźn iów  - m urzy­
nów, przechodzim y przez pancer­
ne drzw i do pomieszczenia, przy­
pom inającego salę operacyjną, z 
ogromnem oknem, jak  w  pracow ­
ni m alarskiej To  sala egzekucyj­
na

Pośrodku szeroki, w ygodny sta­
rośw iecki fo te l drewniany. To 
jes t w łaśn ie to słynne krzesło e- 
lektryczne... Byliśmy przygotow a­
ni na w idok groźn ie jszy, spodzie­
waliśm y się jak ie jś  skomplikowa­
nej m achiny m etalow ej, ze zwo­
jam i przewodów elektrycznych. 
Zam iast tego cienki tylko drucik, 
nieznacznie łączący się z tylnem  
oparciem  fo te la . To  tędy p rzep ły­
w a śm ierć w postaci 2000-woito- 
wego prądu. Fote l elektryczny 
ma w ygląd  równie uprzejm y, jak 
elegancko ubrany gentleman- 
gangster na F if th  Avenue, gdy 
zaprasza o fia rę  do samochodu...

A le  jes t rów n ież taksamc bez­
względny. Czarne szerokie rzem ie­
nie skórzane w m iejscach, w  któ­
rych znajdą się nogi, tułów j głc 
wa skazańca, uśw iadam iaj? nam, 
że z takiego fo te lu  ju t  się nie 
wstaje.
nawet tych urządzeń, które zresz­
tą nie mają wcale na celu przesz­
kadzania ucieczce w ięźnia, tylko 
służą do sparaliżowania skutków 
niesłychanie silnego praau Gdy 
się jednak przekonano, że nieraz 
pod wpływem  napięcia e lek trycz­
nego trupy skazańców wyskaki­
w ały do góry, wprowadzono „u 
lepszen ie".

W  pokoju sąsiednim  ńa ścianie, 
jakby kamień grobow y—  tablica 
rozdzielcza prądu. Dwanaście 
krzeseł pod ścianą oczekuje na 
przew idzianych prawem  dwuna­
stu św iadków egzekucji.

S K A Z A N IE C  N IE  C IE R PI...

„Śm ierć nastąpiła po pięciu, 
sześciu, siedmiu minutach** —  
czyta się w  protokułach z egze- 
kucyj. D laczego trwa to tak dłu-

w  organ izm ie wszelkich  śladów 
życia. Po  2 minutach zarówno 
m ózg jak  i stos pacierzow y są 
komDletnie spalone, ale utrata 
św iadomości nastęouie u skazań­
ca ju ż po uplywde jednej dwóch- 
setnej części sekundy. Skazaniec 
nie cierpi...

Czyżby? Optym izm  dyrektora 
S ing Sing nie jes t przekonywaj? 
cy. Czytaliśm y przecież przed 
paru la ty  o pewnym  murzynie, 
którego organizm  nawet napięciu 
2000 zwycięsko się opierał, tak, 
że musiano specja ln ie dla niego 
wzmocnić dodatkowo pi-ąd. Czy­
taliśm y także niedawno o strasz­
nych mękach skazańca, gdyż kat 
—  podobno „p rzez p°niyłkę, ale 
kto w ie, czy nie z zem sty za w y­
m yślania, jakiem i go skazaniec 
obrzucał —  nieourazu w łączył 
pełny prąd.

A  chociaż fo togra fow an ie  egze- 
kucyj je s t najsurow iej wzDromo- 
ne, opublikowały gazety am ery­
kańskie w  roku zeszłym  zdjęcie 
dokonane przez jednego z dzienni 
karzy, k tóry p o tra fił przem ycić 
do sali egzekucyjnej m ikroskopij­
ny aparat fo totrra ficzny. K to  tę 
fo to g ra fję  ogladał, nie zapomni 
s traszliw ie  w ykrzyw ionego  ob li­
cza skazańca...

f f l 2 Y W A J C I E  P U t S A

dó- 'zęlyóoy

Ochrona zębów 
p r z e d  p s u c i e m 
a nie leczenie — 
o to  w ł a ś c i w e  
z a d a n i e  pasty

©

F R . P U L S  S A .  W A R S Z A W A

Pascal  i r u l e t k a
Czy istnieją r.rezawGdr.e systemy gry?

Gd dwustu blisko la t istn ie je  
ruletka, is tn ie ją  dem y gry , kasy­
na, gdzie g ra ją  i przew ażn ie prze­
g ryw a ją  tysiące, dziesiątki tys ię­
cy ludzi. W śród graczy znajdowa- 

D aw niej nie* stosowano Y  się bezwątpien ia ludzie mądrzy,
bystre umysły, zdoln i m atematy 
cy, k tórzy  m iesiącam i i latam i 
pracowali nad zbadaniem praw, 
w edług których toczy się kulka 
ruletki. A  jednak żadnemu nie u- 
udalo się skonstruować metody, 
k tó iaby w y jaśn ia ła  to, co nazywa­
my ślepym przypadkiem

W ielk i m yślic ie l francuski, Pas­
cal, skonstruował p ierw szy ru let­
kę. coprav'da n ic w  celu w prow a­
dzenia nowej g ry  hazardowej. 
Chciał on określić prawa matema­
tyczne i fizyczne, którym  podleca 
kulka, rzucona na obracającą się 
tarczę. Znakom ity uczony prze­
prow adził n iezliczoną ilość do­
świadczeń, wykonał szereg  ob li­
czeń i wszystko tylko poto. ażeby 
stw ierdzić  wkońcu, iż  nie istn ie­
je  żadne prawo t. zw. ser i i wy- 

sażeni w  te le fon y  i dzwonki alar- go? D yrektor w iez ien ia  zapew 'g ran ych  luh przegranych Kulka 
mowe, dzień i noc czuw ają , n ad t ma, że chodzi tu tylko o zabicie opisu je za każdym rzutem inn?

krzywą, której lin ji 
określić zgóry.

Pom imo to, jak  dawniej tak i 
dzisia j, nie brak ludzi, którzy 
wm awiają w siebie i w  innych, iż 
są wynalazcam i, po3iadaczam. 
n iezawodnego systemu gry. Jak 
dowodzą jednak kroniki w szyst­
kich św iatowych damów gry, 
wszystkie _ „niezawodne** systemy 
g ry  są tylko i jedyn ie niezawodną 
mrzonką. * (

W  teorji większość systemów 
jes t słuszna, w  praktyce zas —  
nieosiągalna. W szystk ie one op ie­
ra ją  się na zasadzie geom etrycz­
nego zw iększenia stawek z tem, 
że w  razie w ygranej wszystkie 
poprzedzające j?  w ygrane będą 
pokryte z olbrzym ią nadwyżką. 
A le  ta l mogoby być tylko w  teo­
r ji. Faktyczn ie niemożliwe jes t 
powiększanie stawek w progresji 
geom etrycznej nietylno dlatego, 
że n.ema graczy  z astronom icz­
nym m ajątkiem , lecz i dlatego, 
Ze regulam in w  domach g ry  prze 
w idu je maksymalną wysokość 
stawki Tak w ięc n ieliczne sto­
sunkowo wypadki rozbicia banku

nie można przez’ szczęśliwego gracza są ty l­
ko wynik iem  szczęśliwego zbiegu 
okoliczności, ślepym przypadkiem .

Słynne kasyno w M orte  Carlc 
zam ierza obecnie w nrowadzić ro 
azaj ru letki, po lega jący  na terr 
iż gracz będzie m ógł s taw iać  ua 
dwa num ery jednocześnie. P^zy 
pomocy pewnego mechanizmu 
wyrzucane będą na tarczę obroto­
wą dwie kulki jednocześnie. A le 
gracz w ygryw a  tylko w tedy, gdy 
oba numery, na które 3tawia w y j­
dą jednocześnie. W  ten sposób 
szanse w ygranej stały się w ie lo ­
krotnie m m ejszc, aczkolw iek 
szczęśliwem u graczow i może się 
uśmiechnąć w ygrana, której su­
ma bądaie 1200 razy przew yższa­
ła 3ta\vkę 1 lc

Są jednak gracze, których sy­
stem n igdy nie zawodzi. Ci nie 
g ra ją  n igdy sami, udziela ją tylko 
wskazówek niezawodnych, jak  
grać. na jaki numer postaw ić W  
razie w ygranej otrzym u ją oczy­
w iście pewną cząstkę tytułem 
wdzięczności, w  rasie przegranej 
w ina spada na gracza, k tóry przy 
nosi pecha.

Z y g m u n t J u rk o w s k i 85)

łisięćy cowe  
interesy

P o w i e ś ć
—  A  naturalnie, że się trochę boję —  u sp raw ied liw ia  się 

zmieszana —  łatwo ci się z im n ie naigrywać, bo jesteś mężczyzną, 
ale ja, słabe stworzonno, poraź p ie iw szy  jadące do Paryża... i to 
gdzie, do P a ry ża !

—  Biedne m aleństwo —  litow ał się żartob liw ie, pom agając 
je j  w  pakowaniu.

—  Jak myślisz, czy bra.’ w ieczorow e sukienki? —- spytała 
ugniatając rzeczy w walizce.

—  N atu ra ln ie  że brać, przecież oprócz nosa będz.esz m iała 
inne sprawy do załatw ien ia, naprzyldad flir ty .

—  E, daj spokój —  machnęła ręką.
M yśląc o operacji, ouczu%vała nowe p rzyp ływ y strachu. —  

A  co będzie, jak  się operacja  ma uda? —  staw iała pytanie, na 
które Paw eł nie byl w  stanie odpow iedzieć. W zrusza) tylko 
ramionami.

—  N o to w rócisz bez no-a, w* tem w ie lk ie  rzeczy.
—  Dziękuję.
Stojąc w oknie wagonu zasypała go całym szeregiem  prze­

stróg  i ostrzeżeń.
—  Pam ięta j, żebyś nie p il! —  I nie m artw  się o m nie! —  

I  p isz koniecznie, codzienn ie! (zupełn ie, jakby to Paw eł w y jeż  
dżał, a nie M a łgos ia ).

Gdy pociąg ruszył i odsuwał się zwolna, w ys iliła  się na re­
zolutny uśmiech.

—  P a ! Dow idzenia Pawełku 1 —
—  Dow ulżenia —  kiwnął ręką na pożegnanie.
W  ty le  oddalającego s>ę pociągu czerw ien iła  się lamnka, 

w k tórą Paw eł zapatrzył się, aż zniknęła mu z oczu. W yjazd  
i zw iazane z n:m nieuchwytne odczucia, sprawRy, że M ałgosia 
w oddaleniu, stała mu się bliższą.

—  Muszę do n iej zaraz napisać —  postanowił —  natychmiast, 
jak  tylko poda mi swój adres.

I  m yślał o n iej codziennie i coraz częściej.
Zbliżało się Boże Narodzen ie. Paw eł bał się tych dni św ią­

tecznych, niosących niepokój ludziom, żyjącym  samotnie. Osten­
tacyjna dem onstracja życia  rodzn n ego , napełniała smutkiem 
i gn iotącą tęsknotą. N ie  skorzystał z zaproszeń ludzi, których znał 
pobieżnie, i w ieczór w ig il i jn y  spędził w  samotności.

Gdy siedział za stołem w  nowem mieszkaniu, sam. przypom ­
niała mu się W ielkanoc spędzona z M ałogsią. P rzełam ując op ła­
tek, który przysłała z Paryża , czul blizkość te j dobrej istoty.

—  Poczciw a —  pom yślał i popraw ił natychm iast to słowo, 
bo cóż to za w yrażen ie „poczciwa** —  M ałgosia  to p rzy jac ie l 
serdeczny, szczery.

W reszc ie  otrzym ał, oczekiwaną n iec ierp liw ie  depeszę:

;,Już po operacji. Mam nowy, zgrabny nosek. M ałgos.aJ*

Przeczytaw szy lę  m iłą nowinę, przyłapał sie na radosnem w zru­
szeniu i p rzyznał się przed sobą w  duchu, że dawno się tak nic 
ucieszy ł —  chyba wówczas, gdy poraź p ierw szy otrzym ał lis t od 
Urszuli, —  lecz była pewna różnica, bo teraz nie zm ącił te j chw ili 
niepokój, który czaił się w tedy w  sercu, czycha jąc na każdą go­
dzinę beztroski. Radość, jaką teraz odczuwał, była prosta i szczera, 
jak sama M ałgosia. Ciesząc się wstępu jącą w  n iego pogodą, odczy­
tyw ał depeszę w ielokrotn ie, a ze siu w, wydruKowanych maszy no­
wem pismem, zaczęły się odryw ać n iew idzia lne promyki, przen i­

kające go  nową jasnością. W zruszenia te zaczęły  wkrótce w yw ie­
rać dziw ny w p ływ  na jego  życie  codzienne. Przedewszystk iem  za­
czął się sobie uważnie przypatryw ać w  lustrze i zastanaw iać nad 
swoim wyglądem , Sprawy, do których dotychczas nie przykładał 
wagi, —  jak  czesanie, golen ie się, lub ubieranie, —  zaczęły się  

wdzierać silą do myślenia i przyb ierać rozm iary p robkm ow  Paw eł 
rozpo<zał ze sobą długie debaty-, pochłaniające coraz w ięce j czasu.

—  A  możeby zapuścić m ały w ąsik? —  wpadło mu na myśl pa- 
wnego ranka.

Czesząc się, zauważył na grzebien iu  trzy  wypadłe w łosy. —  Za­
czynam łys ieć ! —  pom yślał z przestrachem  i postanow ił uporząd­
kować te sprawy przed przyjazdem  Małgosi. Zaczął cd w yczerpu ­
ją ce j kon ferencji z fryz jerem , który pracował u n iego w  „Fenu- 
n ie“ . Okazało się, że zapuszczenie wąsika istotn ie je s t nieodzowne, 
jak  rów nież natychm iastowe zaham owanie łysienia.

—  Pan dyi ?ktor ma piękne wł-oey! —  zachwycał się fry z je r , 
p rzygładzając je go  czarne kędziory —  1 doskonale nadają się do 
fryzow an ia .

I Paw eł w kroczył w nowe dz.edziny, dając się opanować p rze­
możnej w oli krawców, kuśnierzy, m asarzystów , m anikurzystów, 
szewców i b ieliźn iarzy.

—  N ie, proszę pana dyrektora, takich kołn ierzy się ju ż  nie 
nosi f

—  A  w iec ju tro, od rana, rozpoczniem y regularne masaże i na­
św ietlan ie i

—  Do smokinga czarne zamszowe półbuty, to n ieprzeciętna 
subtelność!

—  Do pańskich w nik liwych, stalowych oczu, zastosujemy kra- 
wacik bordo I  szpileczkę ze sporą perełką.

—  O, teraz to pan dyrektor w ygląda, jak  p raw dziw y „P an

Tak m ów ili, a Taw eł przysłuch iwał się piln ie.
vD. c n ,).
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